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Łotysze natomiast zawsze mieli sporo broni i 
uiezwykłą łatwość zaopatrzenia się w nią od 
strony morza. Nienawiść ludności do baronów 
niemieckich, przedtem stale przez rząd 
podtrzymywana, nadała siłę rewolucywni- 
stom, którzy w pierwszej linii przeciw potom- 
kom krzyżactwa chorągiew buntu podnieśli. — 
Bardzo składnia przeszedł strejk w Mitawie 
(od 8 do 13 grndnia). Wojsko nie wystąpiło 
całkiem przeciw uzbrojonema proletaryatowi i 
słościanom. Szedł mityng za mityngiem. Z nie- 
dorzecznych rozporządzeń gubernatora Knia- 
ziewa wszyscy się głośno śmiali, a nikt się do 
nich nie stosował. Wreszcie przyszło do roz- 
lewu krwi. Spokojne zebrania i manifesta: 
cye gubernator postanowił rozpędzić bronią. 
Wojsko strzelało dla wprawy na wszystkie 
strony i zabijało nie rewolncyonistów, lecz lu- 
dzi niewinnych, bezbronnych którzy przy- 
padkowo znaleźli się na uiicach. I potem się 
jeszcze ludzie dziwią, że naród się połączył i 
powstał? 

Przedewszystkiem wybuch rewolucyjny doj- 
rzał na prowitcyi. Na rękę mu było ogłoszenie 
stanu wojennego, które doprowadziło do tego. 
że nieuzbrojani zaczęli się na gwałt uzbrajać. 
Zniesienie później tego stanu proletaryat uznał 
za Bwoje zwycięstwo i od tej chwili cały kraj 
objął pożar powstania. Korespondent „Mołwy* 
nie przeczy, że powstanie istnieje, że rozgrabio- 
no wiele majątków, że spaiono wiele zamków 
i dworów pańskich — ale zaprzecza stanowczo 
insynaacyom i oszczerstwom, rzucanym na re- 
wolacyonistów przez prasę reakcyjną. „Przede- 
wszystkiem (mówi) jest wierutnem kłam- 
stwem, jakoby w Tukomie rewolucyoniści 
znęcali się nad żołnierzami, obcinali ręce i u- 
szy. Specyalnie łżą „Nowoje Wremia* i „Sło- 
wo“, głosząc o proklamowania łotewskiej repa- 
bliki. Skąd tym panom przyszło do 
głowy, że Łotysze chcą się oderwać 
od Rosyi i ogłosić rzeczpospolitą? 
Należy przypuszczać, że kłamią oni rozmyślł- 
l nie. Jeszcze rss należy stanowczo podkreślić, 

bałtyckiego, czy to za pomocą wymienionych |że żadnej łotewskiej republiki Ło- 

dzienników, czy też drogą telegraficzną na Ber- |tyszs zakładać nie mają zamiaru, że się od 
lin, należy przyjmować z ostrożnością. Należy Rosyi oderwać nie pragną. Nawet żą- 
pamiętać, co te pisma i te telegramy donosiły | danie autonomii do ostatnich ezasów lekko było 
© Królestwie, należy nie zapominać, iż nawet | podtrzymywane przez najsilniejszą organizacyę 

u i T komunikat stwierdził istnienie | kraju: łotewską a gp Fi robo- 

-„Polskich band powstańczych”, a ojtniczą partyę — domagzł się jej tylko energi- 
ara Króiestwa ad rii od Rosyi, cznie Związek - mery 1 Dążą „A 
całe tomy popisano. W tym wypadku ostroż- raz ńw'sżo wojska do zguiecewa puwsislia, A 
Init tom »iucujeaiw zówadd, iż wf" rząd | przecież gdyby sprawiedliwie pejąć dążenia Ło- 
z „prawicą* rosyjską ra interes w rozszerza” ;tyszów, możnaby nowego przelania krwi uni- 
niu przesadzonych wieści o rewolucyi łotew-|koąć. Ruch łotewski nie występuje 
skiej, ale że równy w tem interes mają baro-|przeciw Rosyi konstytusyjnej*. 
nowie niemieccy, najwięcej tym buntem prze- Jeżeli to prawda (a wszystko za tem prze- 
rażeni 1 zniszczeni, a posiadający na swe ustu- mawia), to mamy do czynienia z nowem t. ZW. 
gi pióra i fantazyę swoich rodaków, poświęca-|nieporoznmieniem, ź nieporczamieniem u- 
sg się dziennikarstwa w Peteraburgn i Ber- | myślnie p. rząd kg ni sprzyjającą, mu 
nie, prasę podtrzymywanem. Myśmy nie robili po- 
Już sama wiadomość o ogłoszeniu rzeczypo-|wstania w Królestwie, bardzo grzecznie tylko 
spolitej łotewskiej, powinna była wzbudzić wąt- | upominaliśmy się o autonomię, a przecież już 
pliwości, — czyż bowiem można było przypu-|od kilkn miesięcy bałamuci się opinię rosyjską 
Bzczać, aby drobny narodek w dzisiejszych o- |twierdzeniem, ża dążymy do oderwania się od 
kolicznościach mógł wierzyć, że uda mu się |Rosyi. Jest w tem, powtarzamy, stara metoda, 
oderwać od Rosyi i utworzyć nigzależną rzecz- | którą praktykowano zawsze z powodzeniem. 
pea Paz "syn > 7 T rozsyła- mz” i tym mę powieźć = miała ? ayy 
no telegraficznie z Berlina 1 Petersburga. 1 tym razem podjudzane i obałamucone społe- 

Że wogóle wieści o rewolucyi łotewskiej są |czeństwo rosyjskie za swoje nieszczęścia onie! 

se sk ow Ay o tem r = dmi a mścić się miało na nas „podstawio- 
ostatnich z Rygi, Rewla, Mitawy i imdawy. |nych* wioowajcach, a przebaczyło rzeczywistym 
Jeszcze wojska wysłane z Petersburga nie przy-| sprawcom swej doli, nikczemnym służalcom de- 
ze im wa wszystkich tych miastach już = pamm Tp m pm = „Swego -pi 
spokojnie, już żandarmerya przywracała |kradnącym jego cześć, wolność i mienie 

„ład i porządek prawny”, joż zaczęły ustawać| Jaki będzie dalszy ciąg i koniec rewolucji 

strejki, już rach kolejowy został w gr przy- -| wi sk się dowiemy. Najświeższe 
wrocony. Na „prowincyi* bant trwał i trwa je- | telegramy donoszą, że jaż przyszło do walki 
SZCZE, sp należy my iie patrzeć na jego | z katarem do arita MIS wojskiem. 
przyczyny, cele i rozmiary. Ten krytyczny po-|Rząd rosyjski ma jeszcze zresztą dość siły, aby 
glad znajdujemy w koresponiencyi z Rygi,|jego „zwycięska, bohaterska armia“ zgniotła 
pormieszczonej w kilku numerach „Mołwy * | mały Darodek łotewski. Ale będzie to nśmierze 
(„Rusi“). ne nie bunta, dążącego do założenia samoistnej 

Kiedy w całej Rosyi zakotłowało się, nic | rerubliki, lecz pastwienie się nad narodem do- 
dziwnego, że i Łotysze nie pozostali w tyle, |magającym się swoich praw, a co najwyżej żą- 
zwłaszcza, że znaleźli się w wyjątkowo sprzy- | dającym antonomii w granicach konstytucyjnego 
jających warunkach. Wojska było bardzo mało, | państwa rosyjskiego. 


Rzeczpospolita łotewska. 


Do Petersbarga, jak donosiły przed kilku 
dniami dzienniki petersburskie, przybyła z Rie- 
życy depntacya staroobrzędowców, zamieszka- 
łych wśród Łotyszów. Przybyli oni „już nie pro- 
sić, ale błagać rząd o natychmiastowe wysłanie 
wojska“ i opowiadali „niesłychane rzeczy“. 
Wszystko w panice, ludzie uciekają, pozosta- 
wiając mienie, — a obrony żadnej. Do walki 
z „bandami“ jest tylko jaden szwadron drago- 
nów'i 30 koza4ów. Depntacya była u Wittego. 
Doraowa i Oboleńskiego; wszyscy okazali wiel- 
kie współczacie staroobrzędowcom i obiecali 
przyjść im z pomocą, a Witte poruszył myśl 
lzorojenia włościan rosyjskich, aby mogli sku- 
tecznie bronić swego życia i mienia. 

Na parę tygodni przedtem zjawiła się u tych- 
że panów depntacya „prawosławnych“ 
z Chełma, która również „niesłychane rze- 
czy“ opowiadała o gwałtach Polaków 
nad prawosławiem i 1równis „nie prosiła jnż, 
ale błagała* o pomoc. Przyjęto tych „nieszczę- 
śliwych* z tem samem współczaciem, co „sta- 
roobriadców*, przedstawiono ich nawet caro- 
Wi, — ponieważ jednak wojska w Chełmskiem 
Jest aż zanadto, a szło o obronę nis życia, lecz 
„ideałów“, więc i pomoc musiała być innego 
rodzaju. Uchwałono przeto, aby powiększyć licz- 
bę posłów z Królestwa Polskiego do Dumy o 
przedstawicieją prawosiawnej chełmszczyzny. 

Zestawiamy ze sobą te dwie deputacye nie 
bez celu Myśl ich wysłania i rozgłos im nada- 
Dy jest jednym dowodóm więcej, że rząd Wit- 
tego chea dla „patryotyzmu* rosyjskiego zna- 
leść ujście w podszczuwaniu zwolenników „pra- 
Wnego porządka* na obcoplemieńców. Rządowi 
w tym pięknym zamiarze idą na rękę takie pi- 
sma, jak „Nowoje Wremia*, „Swiet“, „Słowo*, 
„Moskowąkija Wiedomosti*, Wszystkie one wal- 
czą kłamstwem, jak wierutnem kłamstwem były 
„niesłychane rzeczy“, opowiadane przez obie 
depuracye. 

Wiadomości, jakie nadchodzą z kraju nad- 


nie mają celu banalne frazesy czy perswazye: 
zapanuj nad sobą. To są rzeczy od nas silniej- 
sze, nad któremi zapanować niema sposobu 
I dobrze powiedziałaś, że tobie sta innych jego 
nie zastąpi, jego, tego właśnie jednego. To sa 
mo masz u mężczyzn, W Stosnnkn do kobiet 
I u nicb trafiają się takie upodobania dziwnie 
uparte. Ona, i tylko opa. No, napij się jeszcze. 
W tem jest jakaś dyabelska tajemnica, która 
tkwi, mojem zdaniem, tylko w fizyoiogii. Mówię 
tajemnica, bo zdaw _łoby się przecie, że oni wszy- 
scy do siebie podobni... 

— Jak dzień do nocy, czasami — przerwała 
Alicya — wręczając Cesi juz próżną szklankę — 
Sama to cznjesz, & mówisz mi, jak podlotek 
naiwny: rzuć go. Spróbuj, będąc na mojem 
miejscu. 

— Tak mówię, bo mi cię żal.. Słuchaj, czy 
ty przypuszczasz, że on istotnie kocha tę dzie- 
wczynę? 

— A czy ja wiem? Z tego, co mówił, nale- 
żałoby wnosić, że nie tak bardzo gwałtownie. 
Ale czy mówił prawdę?... 

— To jednak jest ważne. Zresztą.. może i 
mniej ważne, niź mi się zdawało. Ja ci coś po- 
wiem: widzę, że ty tak iatwo nie wybrniesz z 
tej całej historyi. Tu trzeba się zdecydować na 
jedno — albo działać radykalnie i dopiąć swe- 
go, albo uznać „force majeure* i wyrzec się 
pana Zygmanta „une fois pour toutes“. I je- 
dno i drugie dla ciebie -rudne. Na wyrzecze- 


Stantstaw Graybner. 


, W cudzej skórze. 


POWIEŚC. 


50 (Ciąg dalszy.) 


— Naplnć i rzucić, to ci mówię z serca — 
i Cesin na piersi położyła rękę — za niego dam 
ci stu inny: h 

Alicya do niej podbiegła i jakimś chrapliwym 
głosem wołała: 

— A jeżeli mi tych stu innych jego nie za- 
stąpi, to co? To cóż na to poradzisz? Czy sły- 
szysz? — I cała drżąca, trzęsła jej ramiona. 

— Uspokój się, Alo, uspokój. Usiądź. Naj- 
gorzej rozdrażniać się właśnie w takich chwi- 
lach, kiedy.. kiedy... no, niema go, nie przy- 
Bzedł, przecież ci go nie stworzę. Chcesz może 
wody? 

— Dobrze, daj.. tylko zimnej. — Cesia na- 
lewała szklankę, a tamta rzuciła się gwałtownie 
na otomanę. — A, przekleństwo i takim mężom 
i kocbankom takim! 

— Nap'j się, napij, świeżnieńka. — Usiadła 
Cesia obok i szklankę przytknęła do ust przy- 
jaciółzi. — Widzisz, ja ciebie rozomiem, ja 
wiom bardzo dobrze, że w podobnych razach 
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Koregpontancja „Kowej Retormy”, 


Warszawa, 3 stycznia. 


(Ruch powraca, —- Odkrycie fabryki bomb. — Napady 

i ofiary kclejowe. — Napad nr stacyę Skarzysko, —- Are- 

sztowania urzędniiów — Teror, — Dymisye. — Rach 
narodowy po wsiach). 


Strejk w Łodzi jest <owszechny i zupełny, 
a nastrój ogółu i wrzenie wśród mas robotni- 
czych tego rodzaju, które zapowiada burzę. — 
Radbym nie wierzyć i w”nią i w jej przesłan- 
ki, niestety, jest ich za dażo i nie zmniejszają 
się. 

W Warszawie wczoraj około południa zaczę- 
to coraz śmielej otwierać sklepy, tak że 
po poładuin miało sią już zupełae wrażenie ru- 
chu miejskisgo normalnego tem bardziej, 
że i mniej gęste były patrole, a posterun- 
ki artylerzystów zupełnie pościąga- 
ne. Mimo to publiczność sama nie ufa tym ob- 
jawom zakończenia strejkn, o ile przekonują ją 
o tem tak dotkliwe braki, jak pieczywa, nafty, 
a dziś znown i węgla, którego dostawę do do- 
mów uniemożliwił nowy strejk woźaiców węglo- 
wych. Wreszcie zupełny zastój ruchu fabrycz- 
nego i częściowy kolejowego, jakoteż coraz bar- 
dziej Ścieśniające wszelkie objawy życia rozpo- 
rządzenia rządowe i policyjne nie pozwalają 
oddawać się złudzeniom. Pierwszorzędne nawet 
zakłady, jak Café Bristol, zzmykane są od dziś 
o dwie godziny wcześniej. 

Niepokój powszechny zwiększyło odkrycie fa- 
bryki bomb, o czem wczoraj donosiłem. Do- 
wód to, bądź co bądź, że żyjemy na wnulkanie, 
którego wybuch stłumiony w jednem miejscu, 
nie wyklucza bynajmniej innych jeszcze niezna- 
nych ognisk. 

Dalsze szczegóły tej sprawy objaśniają, iż 
rawizya policyi pod osłoną wojska, dokonana 
wczoraj w realności l. 5 przy ulicy Kaczej, na- 
trafiła w oficynie jej murowanej na fabrykę 
bomb, które wraz z przyrządami wywieziono 
pod konwojem Żołnierzy. Wszystkich lokatorów 
całej posesji, w tem wielu pracowników gar- 
barskich, deloźowano natychmiast. Po 
godzinie 1 po południu przybyła tam znowu so- 
tnia kozaków z oddziałem artyleryi. Osaczono 
całą posesyę nietylko przy ulicy Kaczej, ale 
nadto rozlokowano wojsko w przyległych real- 
nościach i rozmieszczono je w dziedzińcu fabry- 
ki purbarskiaj . Ióza”s Ombuzdaozj” przy wicy 
Wolność 1l. 6, skąd dopiero pod noc załogę tę 
cofnięto. 

Dom przy ul. Kaczej, własność Józefa Gie- 
bartowskiego, od dłuższego już czasu nie- 
obecnego w Warszawie, opieczętowano. Policya 
ma być na tropie dwu jeszcze podobnych skła- 
dów I pracowni bomb. 

Między Ząbkowicamia Strzemieszy- 
cami wysadzono dynamitem w powietrze mo- 
stek żelazny, co pociągnęło półdniową prze- 
rwę ruchn. Na Btacyi Sosnowiec w czasie 
wyprawiania pociągn osobowego zabity zo- 
stał w wagonie wystrzałem z karabinu poczty- 
lion Mieczysław Szurgociński, jakoteż sze- 
regowiec z konwoju piechotnego pułku litew- 
skiego, Jan Radionow. Na maszynistów w cza- 
sie przejazdu sypią się pociski kamieni, żelaza, 
a nawet wystrzały rewolwerowe. 

Liczne również skargi nadchodzą ze stacyj 
na kozaków, którzy zamiast stanowić ochro- 
nę ruchn, rękojmię porządku i bezpieczeństwa, 
sami dopuszczają się gwałtów i nadużyć 
nad podróżnymi po poczekalniach, rzucają 
się na nich z nahsikami, a nawet na u- 
rzędników, broniących niewinnych od napaści. 

Na drodze nadwiślańskiej na 135 wiorście 
wysadzono w powietrze most 7-sążniowy, mu- 
rowany. 

Na stacyi Skarzysko, o czem nadmieniłem 
tylko wczoraj, niewiadomy sprawca położył tru- 
pem na miejscn naczelnika magazyna, inżyniera 
levdora Szubę, lat 34; zaś dziś w nocy gro- 
¿ny napad*większej grupy zabierał się do znl 
szczenia mostu, 21 sążni długiego, przyczem 
oddział żoinierzy został rozpędzony. Do- 
piero na Żądanie zawiadowcy stacyi posłano 
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nie się za wcześnie, alarna tamtę robotę osta- 
tnia pora. Więc daj mi do tego „carte blanche“, 
a pewna jestem, że cię wyprowadzę z tych mę- 
tnych nurtów na czyściutką wodę. 

— Jakim sposobem? powiedz. 

— A, zostaw to mnie, wszak powiedziałam, 
że chce mieć „carte blanche“, 

— Nie powiesz? F 

— Nie. A czyż ty co ryzykujesz? 

— Ja.. zapewne, ża nic. 

— A zatem dajesz? 

— Tak... działaj. Niech się dzieje, co chce! 

— Zgoda, żądam jedynie kilku dni cierpli- 
wości od ciebie. A teraz bądź dobrej myśli i 
wracaj do domu, bo już bardzo późno. 

Ucałowały się przyjaciółki serdecznie. Szer- 
merowa, wychodząc na schody, zapytała je- 
Szcze: 

— Nie powiesz? 

— Cierpliwości 


* é 


— Stary to środek, jak świat, ałe prawie za- 
wsze sknteczny... tak, trzeba jej posłać ano- 
nim — zadecydowała Cesia po odejścin Alicyi 
i nie odkładając, siadła do binrka. — Jakby 
go tu napisać? 

p Po kilku nieudanych próbach, naxreśliła bru- 
ion. 

— To wystarczy. Zresztą chodzi o treść, nie 
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Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ | wszystkie urzędy pocztowe; 


wa: administracya „Nowej Reformy* 


Główna trafika w Rynku Agencya J. Eeptts 
pe aa 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 9. — Handel St. Karliûskiego, Suxiennięg, — 
Kretschmera, Rynek. — Handei J. Ekdera, al. Karmelicka 14. 


słane po 60 h od wiersza za każdy 


Zamtejscową prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmuję: We Lwowie Mias 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karoia Lndwika 11, 8. Sokołowski, Pszaż Hausmane DB, —— 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster, — W Wiednia: Hormaaa Geid- 
echmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6, — M. Dukes Nacht, Haarsūsteii 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Tdpsku, Bazyłei I Wrociawiej — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — R. Beke- 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Bocićtć Mutuelle de Publicité A, Loretta, Gireotow, kse 


Caumartin 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmaje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny ras po 10 b. — Nada= 


raz. — Głosy publiozne po 2 kor. od wierszu. Ukżed 


tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiorsaa. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje siłą se ceną 
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tam większe oddziały piechoty i kawaleryi dla 
obsadzenia najbiiższych mostów na linii. 

Największego napadu na stacyę Wierzbno 
dokonał wczoraj zbrojny tłum robotników, któ- 
rzy splądrowali i zniszczyli urząd 
stacyjny, książki, papiery, przyrzą- 
dy telegraficzne i telefoniczne, a 
tak samo kancelaryę żandarmską kolejową. Na- 
zajutrz napad podobny powtórzono z udziałem 
mieszkańców okolicznych. 

Urzędników stacyi warszawskiej kolei nad- 
wiślańskiej pp. Kazimierza Bodzena, Kon- 
stantego W rażyńskiego i Romāna Star- 
kowskiego aresztowano za porzucenie pra- 
cy i zostawienie stacji bez oświetlenia. Rów- 
nież pod sąd oddano uwięzionego naczelnika 
stacyi Kielce, p. Szymanowicza. 

Do Lublina odkomenderowano dla osłony 
rotę piechoty. 

Na stacyi Warszawa—Kowelska wykole- 
iły się dwa wagony wskutek podłożonej prze- 
szkody na torze. 

Pod Marcinkowieami na drodze peters- 
burskiej znalezieno zabitego od strzału re- 
wolwerowego podoficera 61 pułku piechoty. 

Kolejka grójecka przerwała ruch z powodu 
braku węgla. š 

W Iwangrodzie, stacyi kolei nadwiślańskiej, 
aresztowano naczelnika depot inż. Ingersle- 
bena, na stacyi Praga nadwiślańska 
dano dymisyę zawiadowcy Wróbiewskiemu, mia- 
nując na jego miejsce Rosyanina Rogowa. Pra- 
kcykuje sią to tendencyjnie teraz, iż wszystkie 
posteranki porzucone w czasie strejkn a nawet 
tylko dowolnie podejrzywane jako niepewne, 
obsadza się z reguły Rosyanami tak, 
że jeno patrzeć, jak wyrugowani będą wszy- 
scy urzędnicy Polacy na liniach kolejo- 
wych rządowych. 

W całym kraju toczy się zażarta walka 
o język polski w urzędach i sądach gmin- 
nych. Celem zbojkotowania dotychczasowych ro- 
syjskich, agituje się po wsiach energicznie za 
sądami gromadzkiemi, wybieranemi już to każ- 
dorazowo już to na termin określony wyborami 
z pośród włościan i szlachty. 

Ofiarą nowych aresztowań padł w Osinach 
pod Puławami obywatel ziemski p. Hrnsz6w- 
ski i jego domowy nauczyciel Edward Bin- 
der, stadent instytutu weterynaryjnego. 

Zwiedlece asdcholzą wiadomosci coraz t- 
porczywsze 0 przygotowaniach do urzędowego 
wyłączenia dwu całych gubernij, tj. 
lubelskiej i siedleckiej, z pośród całości guber- 
nij t. zw. „Kraju Prywiślańskiego*! Przyjść to 
ma do skutku staraniem miejscowych władz 
administracyjnych, jakoteż duchowieństwa pra- 
wosławnego. Jest to faktyczny dalszy roz- 
biór Polski, stanowiący naruszenie prawno- 
politycznego i traktatem wiedeńskim zagwaran- 
towanego ustroju Królestwa Polskiego w Ściśle 
zakreślonych wówczas i do dziś dnia nie zmie- 
nionych granicach geograficznych. zakreślają- 
cych obszar dziesięciu gubernij Królestwa! 

Fabryki dziś gotują się do rozpoczę- 
cia robót. Od południa gdzieniegdzie zjawia- 
ją się robotnicv. Sklepy, banki, kantory wszę- 
dzie dziś otwarte, ruch mały, pieniędzy 
brak dotkliwy. Czy pociągi na noc będą uru: 
chumioue, dotąd rzecz wątpliwa. 

W Pabijanicach wczoraj dwaj niawyśle- 
dzeni sprawcy zabiił kilka strzałałami z rewol- 
werów sekretarza policwajstra Gedlera. 

Osławiony naczelnik oddziała Prokuryakow 
opuszcza służbę w znienawidzonej „Polszczy* i 
przenosi się do Petersburga. Niestety tacy 
umieją stamtąd wracać do nas, jako wyższe 
„czyny*. 

Wczoraj zabity został we własnem mieszka- 
niu robotnik kolei warszawsko-wiedeńskiej, Kor- 
nel Piotrowski, za to, że słowem i czynem 
dawał Świadectwo Swym przekonaniom naro- 
dowo-demokratycznym, jako czło- 
nek narodowego związku robotni- 
czego. 

Na zebranin gminnem w Drwalewie, po- 
wiecie grojackim , zapadły uchwały o unaro- 


Jeszcze parę przemazań, poprawek — i re- 
dakcya skończona. 

— Zupełnie dobrze! Przeczytajmy: 

„List bezimienny najczęściej nie zasługuje 
na wiarę, gdyż na dnie jego mieści się zazwy- 
czaj niska tylko intryga i mściwość złośliwa. 
Ale ja jestem daleką od takich pobudek. Wi- 
dzę, że wielkie nad panią zawisło nieszczęście, 
nie mogę więc przemódz na sobie, ażeby nie- 
świadomej nie ostrzedz: Uchyl się przed niem 
w porę, bo cię ono zmiażdży! 

„Posłuchaj mnie pani! Miłość jest ślepa. 
Mówiąc jaśniej, ślepi są ci, których ona unosi. 
Kochając, nie zdajemy sobie sprawy, dlaczego 
kochamy, a gorzej, że nie zapytujemy samych 
siebie, czy Owa umiłowana istota jest godna 
naszego uczacia. I ty, pani, kochasz — i ty 
jesteś kaleką — oślepłą. Uzdrowić cię, dopóki 
Czas jeszcze, to prosty obowiązek bliźniego 
I on też — jedynie on, pióro wkłada mi wr 
kę*... 

— Doskonale! — zawołała Cesia sama do 
siebie. — Elegancko, styl giadki, taki wstęp 
wzbudza zaufanie od razu. No, bo też i myśl 
moja jest w gruncie rzeczy bardzo uczciwa. 

I w dalszym ciągu uważnie odczytywała 
drugą część listu, zawierającą już kolejno 
szczegóły i fakty jaskrawe z życia i stosun- 
ków pana Z. K. Wszystko ta wymieniono w po-| 
rządka ściśle chronologicznym, jakby dla mo- 
żności łatwiejszego zoryentowania się w biegu 
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dowienie zarządu, sądów gminnych i 
szkoły. Grot. 


DBTUSKO-DIUGATOKA unia GŁOWA. 


Wiadomość o zawarcin serbsko-buigarskiej 
unii cłowej wywołała niemałe wrażenie w pra- 
sie wiedeńskiej. Zaniepokoiła ona zwłaszcza te 
organa, które, stojąc na żołdzie wielkiego prze- 
mysłu niemiecko-austryackiego, uważają kraje 
bałkańskie za nietykalną wprost jego domenę 
handlową. Uderzyły one zaraz w wielki dzwon 
alarmowy, twierdząc, ż0 unia ta może zagrażać 
interesom handlowym Anstro-Węgier na półwy- 
spie Bałkańskim, 

W rzeczywistości sprawa nie jest tak gro- 
źna dla monarchii anstro-węgierskiej. Zawarta 
między Serbią a Buigaryą unia ma dla niej 
więcej polityczne, niż ekonomiczne znaczenie, 
a i polityczne na razie niezbyt wielkie. 

Oto geneza i charakter tego nowego soju- 
szu: Stosunki między Serbią a Bułgaryą były 
od czasu wojny w r. 1885 bardzo naprężone. 
Ostatni Obrenowicze Milan i Aleksander nie 
sprzyjali siinia rozwijającemu się sąsiedniemu 
państwu słowiańskiemu. Dopiero objęcie tronu 
przez króla Piotra zmieniło obustronne stosun- 
ki. Nowy władca serbski od samego początku 
rządów swoich dążył do tego, ażeby zbliżyć do 
siebie oba tak blisko spokrewnione narody. — 
Energicznym wykonawcą jego dążności był Mi- 
kolaj Pasicz, który w początkach r. 1904 objął 
tekę ministra spraw zagranicznych w gabine- 
cie Gruicza. Po stronie bułgarskiej pracował 
w tym kierunku głównie ówczesny attaché woj- 
skowy, a obecny agent dyplomatyczny w Bal- 
gradzie, pułkownik Hesapcziew. Pierwszym o0- 
wocem ich zabiegów był zjazd króla Piotra z 
księciem Ferdynandem w Niszu w maju 1904 r. 
Podczas tego zjazdu zawarta została t. zw. 
„przyjacielska konwencya*, która obejmowała 
następujących pięć układów specyalnych: kon- 
wencyę pocztowo-ielegraficzną, zniesienie przy- 
musu paszportowego między obu państwami, 
ureguiowanie sprawy wzajemnego wydawania 
sobie zwykłych zbrodniarzy, korwencyę mone- 
tarną, wyrównojącą kurs obustronnej monety, 
a wreszcie konwencyę hbandłowo-cłOWwĄ. — 
Z tych pierwsze cztery wuszły w życie już 


w 


ciągu 1904 i 1905 r., ostatnia teraz dopiero * 


została zawarta w formie unii handlowo- 
cłowej. 

W czasie, gdy toczyły się dotyczące pertra- 
ktacye, urządzano dalsze próby zbratania obu 
narodów. Rozmaite stowarzyszenia i korporacye 
obustronne odwiedzały się wzajemnie, przyczem 
podnoszono z zapałem biiskie pobratymstwo i 
wspólne interesy Serbów i Bułgarów. A jakkol- 
wiek współzawodnictwo obu narodów w Mace- 
donii niejednokrotnie mąciło tę wytwarzającą 
się dopiero harmonię, myśl króla Piotra rozwi- 
jała się pomyślnie tak, że dziś stosunki obu- 
stronne są rzeczywiście daleko lepsze, niż były 
kiedykolwiek. Ostatecznym rezultatem całej tej 
akcyi jest zawarta obecnie unia. Przyspieszo-_ 
no ją tak, że stała się faktem dokonanym, za- 
nim jeszcze tak Serbia, jak i Bałgarya zawarły 
nowe traktaty handlowe z innemi państwami, 
zwłaszcza zaś z Austro-Węgrami. I w tem tkwi 
głównie jej handlowo-polityczne znaczenie, wsku- 
iek tego bowiem mogą toczące się obecnie u- 
kłady traktatowe Serbii z Austro-Węgrami na- 
potkać na trudności. Prawomocna dotychczas 
konwencya Austro-Węgier z Serbią, dorycząca 
handlu bydłem, przepisuje n. p. że dowóz by- 
dła z Bułgaryi do Serbii ma być zupełnie wzbro- 
niony. Unia serbsko-bnłgarska natomiast dopu- 
szcza zupełnie wolny od cła dowóz bydła buł- 
garskiego do Serbii. Lecz i ta sprzeczność jest 
właściwie tylko teoretyczną. W rzeczywistości 
bowiem Bułgarya posiada dotychczas jeszcze 
bydła tak mało, że o znaczniejszym jego wywo- 
zie ani myśleć nie może. 

Pod innym zaś względem nuia ta wcale nie 
może zagrażać eksportowi austro-węgierskiemu. 
Ani Serbia ani Bałgarya nie posiada jeszcze 


wypadków i sprawdzenia ich. Młody człowiek 
utrzymuje stale nieplatoniczną znajomość z pe- 
wną damą, starszą od siebie, osobą bardzo bo- 
gatą. Pozwala kochać się w sobie. Raz, drugi, 
w potrzebie, nie odrzuca jej gotowości do 
usług, w formie — z początku drobniejszych, 
rzecz prosta. bezzwrotnych pożyczek. Potem 
siega dalej. Użala się na swoje znaczne, wielce 
dokuczliwe dłagi, czem u niej wyiednywa, że 
wszystkie jego weksle, na sume kilkunastu ty- 
sięcy, zostają uregnlowane i jemu zwrócone. 
Oprócz długów lichwiarskich, istnieją jeszcze 
honorowe. Na te p. Z. K. otrzymuje f"ndusz do 
ręki. Uporawszy się z tem, młody cz: m4iek ziii- 
ka z warszawskiego horyzontu. Ale w krótkim 
czasie powraca, a teraz rozpoczyna się nowa 
faza tej tragikomicznej historyi, faza zupełnie 
niespodziewana. Pan K. twierdzi, że się żeni z 
panną S, wobec czego oświadcza pani X, że 


-| stosunek: z nią musi być zerwany. To jednak 


nie osłabia bynajmniej jego apetytu na kasę 
zawsze hojnej protektorki, która i teraz sypie 
mu pieniądze, a on je tem skwapliwiej czerpie, 
że jednej tylko nocy wczorajszej zdążył prze- 
grać dwadzieścia kilka tysięcy w klubie, gdzie 
i dziś, ze świeżym od pani X. z rana otrzyma- 
nym forszusem, szczęścia znowa szuka, dla po- 
prawienia losu przyszłej rodzinie. Ta położono 
pytajnik w nawiasie. (C. d. n.) 
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większogo przemysłu. Cały wywóz Serbii do | mniał o tam wcale, z czego niektóre dzienniki wno- 
Buigaryi w latach 1897 do 1903 dosięgał To-|szą, że prawdopodobnie przyjąłby ponowny wybór 


cznie zaledwie wartości 880.000 franków, co 


Otwartymi kandydatami są trzej politycy: F a l- 


stanowi tylko 1'3 procent całego wywozu Ser-!lières, prezydent senatu, Rouvier, prezydent 


bii. Przedmiotami wywoza były zaś głównie 
wyroby powroźnicze, węgle, drzewo budulcowe, 
skóry i śliwowica. Bułgarya na odwrót ekspor- 
towała rocznie do Serbii płodów tylko za 368 
tysięcy franków — co wynosi niespełna pół 
procent jej ogólnego eksportu a obejmuje 
głównie ryż, drzewo, wino, wełnę, skóry owcze 
i drób. 

Jeśli więc weżmiemy na uwagę, że Austro- 
Węgry wywożą do Bułgaryi rocznia wyrobów 
za 48 milionów franków, trudno rzeczywiście 
zrozumieć zaniepokojenie, jakie wieść o tej 
unii wywoła w pewnych kołach przemysłu au- 
stryackiego. 

Większem, jak już zaznaczyliśmy jest zna- 
czenie unii tej pod względem czysto politycz- 
nym. Stać się może łatwo wstępem do sojasza 
politycznego, a jeśli to nastąpi, złączone 
takim sojuszem państwa skuteczniej niż dotych- 
czas będą mogły opierać się wpływom mo- 
carstw na sprawy bałkańskia i pod niejednym 
względem stawać na przeszkodzie ich intere- 
som i płanom. Lecz i to dopiero — muzyka 
przyszłości. 


Wybór prezydenta republiki. 

Zbiiżający się wybór prezydenta republiki jest 
przedmiotem roztrząsań w prasie. na zgroraadze- 
niach publicznych, a zwłaszcza ua posiedzeniach 
stronnictw parlamentarnych. Wybór odbędzie się 
dnia 16 bm., a nie 18, jak dotąd mówiono; taki 
przynajmniej termin podał półoficyalny „Temps“. 
W dniu tym obie Izby parlamentu francuskiego, 
to jest Izba deputowanych I senat, zgromadzą się 
w Wersalu i wspólnie jako kongres, a właściwie 
sgromadzenie narodowe dokonają wyborn prezy- 
denta republiki. Urzędowanie obecnego prezydenta 
republiki, Loubeta, kończy się 18 lutego, a ponie- 
waż ustawa przepisuje, że wybór nowego prezy- 
denta musi odbyć się co najmniej na miesiąc przed 
wygaśnięciem władzy urzędojącego prezydenta, więc 
dzień 18 bm. jest ostatecznym terminem wyboru. 
Nowo wybrany prezydent pobiera za czaa od wy- 
boru do objęcia urzędu płacę, ale, jak powiada x 
przekąsem „L'Hamanitó*, Francya dosyć jest bo- 
gatą, ażeby przez miesiąc opłacać dwóch prezy- 
dentów. 


W Wersalu, starym grodzie królewskim, przygo- 
towania do wyboru są w pełnym toku. Rozmaici 
rsemieśl iicy, zwłaszcza tapicerzy i dekoratorzy pra- 
cują nad odnowieniem owej sail Stanów general- 
nych, w której dnia 5 maja 1789 zadekretowano 
rewolacyę i gdzie od dnia 24 maja 1873 r. wy- 
bierano po kolei 7 prezydentów, nie licząc Thiersa, 
który dnis 17 latego 1871 został proklamowany 
jednogłośnie naczelnikiem władzy wykonawczej. — 
W tych trzydziesta pięcin latach republiki tylko 
dwaj prezydencł ukończyli w całości swoją kaden- 
cyę, a mianowicie Grévy i Loubet. 


Pierwszym prezydentem republiki był napoleoń- 
ski marszałek Mac-Mahon, wybrany prawie jə- 
dnogłośnie dnia 24 maja -1873 r. Oddano wtedy 

l_rertak Mas.Xfahon otrzymał 390 głosów, Ju- 
~ab Gróvy | gos. Marszałsk Mac-Mahon ku kot- 
cowl swojej kadencyi podał się do dymieył, a na- 
stępcą jego został wybrany Juliusz Grévy d. 
30 stycznia 1879 r., otrzymawszy 456 głosów na 
670. Gambetta otrzymał naówczas 5 głosów. Gdy 
dobiegało ka końcowi siedmiolecie jego arzędowa- 
nia, Gróvy został powtórnie wybrany prazydentem 
republiki d. 28 grudnia 1885 r., musiał jednakże 
ustąpić po niecałych dwóch latach a powodn bru- 
dnej sprawy o sprzedawanie odznaczeń 1 orderów 
przez jego zięcia Wilsona, Wprawdzie Grévy był 
zupełnie czysty, złożył jednakże prezydenturę, którą 
po nim objął Sadi-Carnot, wybrany d. 3 gru- 
dnia 1887 r. Wybór ten odbył się po zaciętej wal- 
ce stronnictw. Juliasa Ferry, niepopularny jaż 
naówczas polityk, miał licznych stronników, którzy 
bardzo energicznie za nim agitowali, pomimo że 
Paryż w gwałtownych demonstracyach oświadczył 
alę przeciwko Feriy'ema. Na 849 głosujących otrzy- 
ma? Sadi-Carnot 303 głosy, Ferry 212, generał 
Sanssier 148. Ponieważ absolutna większość wyno. 
siła 425 głosów, musiano przystąpić do powtórnego 
głesowania i tym rasem Sadi+Carnot otraywał 616 
głosów, a Ferry tylko 11. 

Sadi-Carnot, pchnięty satyletem Caseria, umarł 
przed upływem sledmłolecia. Dnia 26 czerwca 1894 
r. zebrało sią Zzromadzenic narodowe w "Wersalu 
i wybrało prezydentem republiki Casimir-Pó- 
rier'a, który na 845 głosujących otrzymał 451 
głosów. Wybór Casimir Pórier'a wywołał w Paryża 
maniłestacye, które znalazły swój wyraz w wybo- 
rze socyalistycznego dziennikarza Górault-Richarda 
do Izby deputowanych s 13 okręgo wyborczego 
w Paryża. Już po kilka miesiącach Casimir-Pórier 
oświadczył, że ustępuje, skutkiem czego d. 17 Bty- 
cznia 1895 roku znown zebrało się w Wersalu 
Zgromadzenie narodowe, celem wybrania jego na- 
stępcy. Odbyły się dwa głosowania. Pierwsze gło- 
sowanie wykazało, że Feliks Faure na 787 głosu- 
jących otrzymał 244 głosy, zaś Henryk Brisson 
338. Ponieważ większość absolatna wynosiła 395 
głonów, więc przystąpiono do powtórnego wyboru. 
Zwyciężył Feliks Faure, który otrzymał 430 
głosów na 800 głosujących. gdy na Brissona pa- 
dło 361. 


Feliks Faure także umar? przed ukończeniem 
swojej kadencyl gprezydyalnej. Nagła śmierć jego 
zaskoczyła wszystkie stronnictwa, które nie były 
przygotowane do walki w,borczej. Stronnictwa le- 
wicy zawarły sojusz, ażeby przeprzeć wybór swo- 
jego kandydata wobec skoalizowanej prawicy. Dnia 
L8 lutego 1899 Zgromadzenie narodowe przystąpiło 
do wybora prezydenta republiki. Na 812 głosują- 
cych sematorów i deputowanych otrzymał Emil 
Loubet 483 głosy i objął urząd prezydenta re- 
pabiiki, 

Jak wspomnieliśmy, dnia 16 b. m. Zgromadzenie 
narodowe ma przystąpić do wyboru następey Lou- 
beta. Kto nim zostanie? Przedewszystkiera nie wia- 
domo dotąd, czy Loubet nie przyjąłby ponownego 
wyboru. Wprawdzie w rozmowach prywatnych miał 
obecny prezydent oświadczyć, Że cofnie się zupełnie 
w zacisze prywatnego życia, że nie przyjąłby na- 
wet godności mera w swem rodzinnem miasteczku 
Montólimart, ale tego rodzaju oświadczenia nie obo- 
wmiązują nikogo. W razie ponownego wyboru dla 
dobra kraju pod naciskiem przyjaciół politycznych 
może Loubet objąć po raz drugi godność pierwsze- 
go obywatela Francyi. Sądzono, że podczas przyję- 
cia w dniu noworocznym Loubet pożegna się z cia. 
łem dyplomatycznem wobec tego, że ma ustąpić d. 
18 latego. Tymczasem preaydent republiki nie wapo- 
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gabinetu i Donmer, prezydent Izby deputowanych. 
Który z nich zwycięży? Jedni powiadają, że Fal- 
ltres, dradzy twierdzą, że Ronvier, zaś Doumera 
wymieniają na trzeciem miejscu. Ale dziwna rzecz: 
pomimo że Doumer posiądać ma najmniej szsrs, 
prasa lewicy zwalcza jego kandydaturę z ogromną 
namiętnością, strasząc po prostu Francyę osobisto- 
ścią Doumera. Zarzuca mu karyerowiczostwo, posą- 
dza o wszystkie grzechy antirepublikańskie, nie ba- 
cząc na to, Że przecież człowiek ten jest prezyden- 
tem republikańskiej Izby depntowanych. Cokolwiek 
aarzucićby można Doumerowi, przyznać mu trzeba 
wybltną indywidoalność, a Francya współczesna 
chce mieć prezydenta o ile możności bezbarwnego, 
któryby zapełnia ulegał woli parlamentu. 


Wiec urzędników w Krakowie. 


Wczoraj w sali Rady powiatowej w Krakowie 
odbył się trzeci z rzędu wiec urzędników państwo- 
wych. Wiec zagaił stały przewodniczący komiteta, 
prof. dr Jaworski. Nawiązując do uchwał osta- 
tniego wiecu, przewodniczący zaznaczył, jakie spra- 
wy będą rozpatrywane i wyjaśnił, że wybrany ko- 
mitet zastanowił się szczegółowo nad przekazanemi 
sobie na poprzednim wiecu wnioskami i przychodzi 
obecnie z konkretnemi rezolacyami. 

Z wniosków przedłożenych przez różnych mowców 
na poprzedniem zgromadzeniu pozostały niezała- 
twiena wnioski prof. Stefana Zaleskiego w sprawie 
zniżenia opłat szkolnych dla dzieci nanszycieli 
(w sprawie otwarcia granicy rumuńskiej dia do- 
wozu bydła rzeźaego, co łączy się ze sprawą dro- 
żyzny w mieście. W sprawie pierwszego wnlosku 
objął referat prof. dr Bandrowski, który przy- 
rzekł przedłożyć sprawozdanie na jednem z naj- 
bliżazych zebrań. Dragą zaś sprawą zajęła się oso- 
dna komisya, która po dokładnem rozpatrzeniu tej 
sprawy złoży szczegółowe aprawosdanie. 

Z kolei porządku dziennego dr Patkiewicz 
zdawał sprawę z przyjęcia depntacyi ursędników 
przez prezydenta miulstrów w sprawie dodatku akty- 
walnego i zniżenia lat słażby. Prezydent ministrów 
odesłał deputacyę do ministra skarbu, a ten, wyra- 
ziwszy przyjemność z zobaczenia takiej deputacyl, 
nie konkretnego nie przyrzekł, gdyż podobne depu- 
lacys w podobnych sprawach przyjeżdżają do niego 
z całego państwa. Deputacya była także u ministra 
Piętaka Ii w Radzie państwa. W Kole poiskiem de- 
putacya odniosła wrażenie, że Koło dla żądań urzę- 
dników jest przychylnie uspozobione, może też być, 
że w tej sprawie Koło porozumiewało się z mini- 
sterstwami i uzyskało jakieś przyrzeczenia. Wobec 
obecnego jednak położenia parlamentarnego trudno 
myśleć o parlamentarnom załatwienia podwyższenia 
dodatku aktywalnego. Sprawę tę jednak mógłby 
rząd załatwić w drodze rozporządzenia, podobnie 
jak się stało a adjatum dia aaskaltantów. Rów- 
nież nic pomyślnego nie może referent powiedzieć 
o załżeniu lat słażby urzędników. 

Odnośnie do sprawozdania dra Patkiewicza poseł 
Rotter wyjaśnił, że gdyby tylko była dobra wula 
u ministra skarba, to dałoby się wszystko pomyślnie 
przeprowadzić, Ale spokój 1 stanowczość ministra 
skarbu, a nawet pewna nieźyczliwość, z jaką przy- 
jął deputacyę, nie daje powodu do zadowolenia u- 
rzędników. Nietylko w sprawie dodatku aktywaelne- 
go i zniżenia lat służby, ale nawet w sprawie 
pragmatyki siużbowej urzędników, minister zajął 
stanowisko ciasne | robi tylko to, co mu minister 
prezydent gabinetu wskaże. Rozchodzi się teraz o 
to, aby wszystkie Koła urzędników, które o prawa 
swoje szturmują, w szturmowanin tem nie ustały, 
w sposób peważny i silny, dzisiaj bowiem samą 
prośbą nle daleko się zajedzie. Trzeba zatem aztur- 
mować panów ministrów razem z posłami i to do- 
tąd, dopóki oni posłami są jeszcze. (Brawa). 

P. Dąbrowski, urzędnik poczty, żali się, Że 
opinia, reprezentowana przez niektóre dzienniki, nie 
jest po stronie słusznych żądań urzędników. Aby 
zatem ogół przekonał się o słuszności żądań urzę: 
dników, mowca stawia rezolucyę protestującą prze 
ciw temu, jakoby działalność ich była walką par- 
tyjną, gdyż tylko chodzi im o Błasane polepszenie 
bytu, Wobec tego mowca stawia konkretny wnio- 
sek, by zgromadzeni na wiecu wyrazili wdzięczność 
tym posłom demokratycznym, którzy postulatów u- 
rzędniczych energicznie bronią i popierają je w od- 
powiednich instancyach. (Brawa). 

Po słowach p. Dąbrowskiego wszyscy powstali 
z miejsc, dając tem wyraz wdzięczności i uznania 
dla posłów demokratycznych za ich działalność w 
parlamencie i u rządu dla dobra nrzędników; prze- 
wodniczący p. Jaworski jednak wniosok p. Dąbrow 
akiego proponuje odesłać do komitetu. 

Sprawozdanie referenta z przyjęcia deputacyi w 
Wiedniu, dra Patkiewicza, przyjęto i akceptowano 
bez dalszej dysknsyl. 

Następnie dr Liberman zdawał sprawę s dal- 
szych czynności w sprawie budowy tanich domów 
dla urzędników i postawił wniosek następujący: 
„Wiec poleca komitetowi, by wszedł w bezpośrednią 
Btyczność z Tow. budowy tanich mieszkań dla 
urzędników i na przyszłym wiecu przedstawił wnio- 
ski do poparcia działalneści tegoż "Towarzystwa 
zmierzające“. 

Po krótkiej dyskasyi wniosek p. Lieberman a 
jednogłośnie został przyjęty. 

P. Skąpski referował następnie swój własny 
wniosek z poprzedniego wiecu, by posłowie krakow- 
acy w Radzie państwa dążyli do ntworzenia wśród 
posłów „kiuba urzędniczego*, któryby w tem usta- 
wodawczem ciele opiekował slę interesami stanu 
urzędniczego. Mowca imieniem komitetu poleca wie- 
cowi uchwalenie swego wniosku, jako ważnego dla 
sprawy urzędników. 

Wniosek powyższy rozszerzył p. Rogalski aż 
do żądania utworzeula ministerstwa arzędniczego i 
Izby urzędniczej. 

Odnośnie do wniosku p. Skąpskiego w dyskusyi, 
jaka się w tej materyi wywiązała, zabrał głos po- 
seł Rotter i wyjaśnił, że rzecz taka może mleć 
dobrą stronę, gdyż da impuls do wielu dobrych po: 
mysłów. Ale mowca zastrzega sią przeciw błędnemu 
pojmowaniu stanowiska pnała; poseł istnieje nie na 
to, by u ministra coś wyrablał, wydeptnjąc przed- 
pokoje, ale by w parlamencie pracowa”. Mowca wy- 
łasaczył różnice między posłom, co idzie do minl- 
stra do przedpokojów, aby dla Biebłae coś uzy- 
skał, a posłem, co otwarcie idzie do ministra w 
sprawie krzywdy obywatela. 

Po dyskusyi wniosek p. Skąoskiego uchwalono, 
a wniosek p. Rogalskiego odesłano do komitetu dła 
rozpatrzenia i zdania a tego sprawy. 

Wniosek prof. Zaleskiego, odnośnie do drożyzny, 
by wiec wezwał rząd o otwarcie granicy ramoń- 
skiej i rosyjskiej dia bydła, po krótkiem motywo- 
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waniu przez referenta dra Gdrodyńskiego, u- 
chwalono. 

Sprawę ułożenia przez rząd pragmatyki służbo- 
wej dla urzędników reterował dr Patkiewica. 


Mowca podnosząc ważność żej sprawy, przypomniał | 


wątpliwość, kto ma prawo wydania takiej pragma- 
tyki, rząd w drodze słażbowej, czy parlament w 
drodze konstytucyjaej. W sprawie tej mowca sta- 
wia wniosek, by mający. się utworzyć „Zwiąsek 
urzędników* zwołał ankietę, a ta wypracowała pra- 
jekt takiej pragmatyki, oprócz tego mowca stawia 
wniosek, by wiec uchwalił wniesienie petycyi do 
rządu o zniesienie tajnej kwalifikaryi urzędniczej 
(Brawa). 

Tenże mowca reforował sprawę utworzenia ogól- 
nego „Związku urzędników“ publicznych. Statut ta- 
kiego Związku ułożony będzie wspólnie z urzędni- 
kami lwowskimi. Podług wyjaśnień referenta „Zwią: 
zek“ taki będzie miał na celu sprawy ekonomiczne 
| moralne stanu urzędniczego, z wyłączeniem wszel 
kiej polityki. Siedaibą „Związku“ będzie Lwów. 

Prof. Bandrowski wystąpił przeciw argumen- 
tom referenta, aby „Związek“ taki był prowadzony 
centralistycanie. Stowarzyszenia tego rodzaja po- 
wiuny być urządzone na wzór T. S. L., opartego 
na decentralizacyi. Kwestya urzędnicae jest ogro- 
mnie ważną, nie wystarczają tu mężowie zaufania 
tylko, taka organizacya, musi zainteresować cały 
ogół społeczeństwa. Należy stworzyć silną organi- 
zacyę, a siłę da mu tylko system decentralizacyi. 

Przeciw decentralizangi w „Związku urzędni- 
czym“ wystąpił p. Niklas, twierdząc, że system 
taki wyradza niesnaski w łonie poszczsgólnych za- 
rządów. 

Wniosek prof. Bandrowskiego o decentralizacyi 
„Związka* poparł gorąco p. Rogalski. 

P. St. Zaleski zapytał przewodniczącego, czy 
do „Związku“ będą mogli należeć urzędnicy Rusini. 
A pyta Bię o to dlatego, że x powodu projektowa- 
nej takiej organizacyi sianu nauczycielskiego, kra- 
kowski „Czas* uczynił z tego powodu nauczycie- 
lom zarzut, że łączą się z Rusinami. 

Przewodniczący odpowiedział, że komitet nie za- 
stanawiał się jeszcze nad ią sprawą. 

Radca Niemets w dłuższem wywodzie nzasa- 
dniał potrzebę, aby „Związek* zajmował się niesie- 
niem materyalnej pomocy swym członkom w rasie 
choroby lab wypadku. Ma to być stowarzyszenie 
oparte na systemie „wzajemnej pomocy*. 

Prof. Nowak oświadczył się przeciw wnioskowi 
p. Niemetza, gdyż taka „samopomoc“ wymaga 083o- 
bnej finansowej kalkalacyi. 

Prof. Bandrowski wyjaśnia, że jest xa or- 
ganizacyą stanu urzędniczego, któraby objęła wszy- 
stkie potrzeby tego stanu, a więc I w myśl wnio- 
sku p. Niemetrza, rodzaj „samopomocy* materyal- 
nej. Gdybyśmy taką organisacyę dawniej mieli, nie 
byłoby owego słynnego ma niefortunnego referatu p. 
Nikiasa o obdłnażenia urzędników na 20 milionów 
koron. 

Prof. Zaleski stanowczo domaga się od prae- 
wodniczącego wyjaśnienia, czy do „Związkn* będą 
mogli należeć urzędnicy innej narodowości. 

Odnośnie do tej sprawy dr Chmora stawia wnio- 
sek, by wiec uchwalił, że do „Związku“ mogą na- 
leżeć wszyscy urzędnicy bez względu na wyznanie 
lub narodowość. 

Po dyskusyi, w której zabierali jeszcze głos pp. 
Rotter, Bandrowski, dr Chmura i inni, oświadczono 
się za drcentrallzacyą „Związka urzędników*, za 
nadzniem mu. chązskteru wzajomnej pomocy i za 
dopuszczeniem do „Źwiązku* wszystkich uraędni- 
ków bez względu na wyznanie i narodowość. 

Na tem, o godzinie 9 wieczór, przewodniczący 
zamknął zgromadzenie. 
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Czy urządzać bale? W odpowiedzi na samie- 
Bzczony w niedzielnym numerze „Nowej Reformy“ 
felieton otrzymujsmy z wielu stron kraju od czy: 
telników i przyjaciół naszego pisma uwagi, podzie- 
lające najzapełniej nasze stanowisko I wyrażające 
nam podziękowanie za trafne ocenienie usposobie 
nia i nastroja opinii społeczeństwa polaklego. Nie- 
tylko z Galicyi, ale i z zabora rosyjskiego docho- 
dzą liczne głosy, utwierdzające nas w przekonaniu, 
że trafiliśmy w myśl ogółu i że pogląd nasz po- 
dziela większość patryotycznie naposobionezo społe- 
czeństwa poiskiego. Rodacy z Królestwa Polskiego 
ałusznie upairywaćby mogli w odmiennem stanowi- 
aka Galicyl pewnego rodzaju egoistyczny separa- 
tyzm naszego kraju, który w obecnej sytuacyi, bo- 
łeśniej niż kiedykolwiek, musiałby ich dotknąć. — 
Niezależnie od tego skwapliwość, z jaką powitano 
wypowiedziane przez nas uwagi, i gotowość, 3 jaką 
oświadczono chęć zastosowania się do nich, jest do- 
wodem, że nazz ogół nie podziela obaw, jakiemi 
usiłowano motywować rzekome straty naszego han- 
dłu, który, dzięki licznemu napływowi rodaków z 
zaboru rosyjskiego, znalazł pewną kompensatę ewen- 
tualnych strat, Jeżeli zaś na dostawie artykułów 
bałowych stracą cośkoiwiek firmy wiedeńskie, to 
wzgląd ten chyba nie może być zgoła branym w 
rachubę i zaważyć na szali naszych postanowień 
Natomiast grosz zaoszczędzony tem łatwiej będzie 
można ofiarować „na głodnych w Królestwie Pol. 
skiem“, gdzie nędza panuje coraz większa. 

Przypominamy, że jatro w piątek o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się publiczne zgroma- 
dzenie, zwołane przez Towarzystwo demokraty- 
czne. Referentami będą posłowie krakowscy, P e- 
telenz i Rotter. Ponieważ prezydent miasta, 
dr Leo, nie udzielił wyborcom krakowskim sali 
Rady miejskiej, mosi zgromadzenie odbyć się w 
wynajętej sali hotelu Kleina, którą komitet 
stosownie urządzi i opali, aby uczestnicy nie byli 
narażeni na zaziębienie się. 

Pod odezwą Towarzystwa demokratycznego 
w sprawie reformy ordynacyli wyborczej, załączoną 
wczoraj do naszego dziennika, przez pomyłkę dra- 
kn wypaszczono nazwisko Eekretarza Towarzy- 
stwa, dra Juliana Gertlera. 

Dochód = loteryi gospodarczej, urządzonej stara- 
niem krakowskiego Koła pań Towarzystwa Szkoły 
ludowej przyniósł 1530 koron 86 halerzy. Po od- 
trącenin wydatków, czysty dochód 1.112 koron 
przeznaczono na budowę polskiej szkoły w Hał- 
cenowie. 

Z elektrowni miejskiej. Zarząd elektrowni miej- 
skiej przygotowuje sprawozdanie x dotychczasowej 
działalności żej lnstytncyl. Jaż obeenie wydatność 
elektrowni jest taką, jakiej spodziewano się dopile- 
ro za trzy lata; obecnie instalowanych jest jaż 
w Krakowie 17.000 lampek elektrycznych, z których 
do 6.000 jest w clągłem świetle. Przy dotychcza- 
sowych urządzeniach krakowskiej elektrowni można 
doprowadzić do zainstalowania 20 000 lampek. De 
zarządu elektrowni wciąż napływają nowe zgłosze- 


nia o zaprowadzenie światła elektrycznego, niatyl- 
ko od zakładów przemysłowych i sklepów, ale na- 
wet z prywatnych mieszkań, gdyż doświadczenie 
pouczyło, że oświetlanie elektryczne taniej wypa- 
da, niż gazowe lub nawet naftowe. 


Zakład pani Żurowskief, znane od lat kiiku 
schronisko dla opuszczonych dziewczynek, miłe 
szczące się we własnym, niedawno wzniesionym 
domku w Półwsiua Zwlerzynieckiem, odwołuje się, 
jak po inne ista do ofiarności publicznej, przypo- 
minając swój wysoce humsznitarny cel i dotychcza- 
sową pożyteczną działalność, W kilku pismach kra- 
kowskich pojawiły się też ze strony publiczności 
wystosowane odezwy, wzywające ogół do składania 
w rozmaitej formie ofiar już to jednorazowych, już 
to w formie stałego opodatkowania się na cele za- 
kłada. 

Odezwy te, jak nam donoszą, nie pozostały bez 
scha, gdyż w kilku handlach i instytncyach pu- 
blicznych pojawiły się księgi wpisowe dla ofiaro- 
dawców, gdaie można zapisywać gio na listę sta- 
tych dobrodziejów zakłada p. Żarowskiej, albo skła 
dać nawet drobne jednorazowe datki, Knięgi takie 
złożono młędzy innemi w handlach Fischera (palac 
Spisk!), St. Porębskiego (Grodzka 2). Zakład Żywi 
nadzieję. że ogół sympatyzujący z zakładem sko- 
rzysta ze sposobności i poprze wydatniej cele za- 
kładu, który w obecnej chwili nżycza przytułku 
kilkudziesięciu bezdomnym 1 zaniedbanym dzio- 
wczynkom. 

Muzyka kościelna. Dnia 6 stycznia w kościele 
00. Roformatów podczas somy o godzinie 101/, 
przed poładniem wykon: chór miejscowy kolendy 
s towarzyszeniem orkiestry wojskowej 13 p. p. 

W sobotę o godzinie 10, podczas sumy, w ko- 
ściele 00, Franciszkanów odegra szereg kolęd w u- 
kładzie p. Niepielskiego orkiestra gimnazynm Sobie- 
skiego w towarzystwie chóru tegoż gimnazynm pod 
kierownictwem p. B. Walewskiego. 


Koncert Tilly Koenen. W ożywionym tego- 
rocznym sezonie koncertowym występ p. Tilly 
Koenen, znakomitej śpiewaczki holenderskiej, zapo 
wiedziany na piątek d. 5 b. m. w sali krakow- 
skiego „Sokoła“, zajmle zapewne poczesne miejsce. 
Złoży się na to zarówno wspaniały altowy głos 
śpiewaczki, brzmiący metalicznym dźwiękiem, jak 
wyborna technika, cleniowanie i koloratura, które 
zgodnie podnosiła cała poważna prasa europejska 
z ogromnem uznaniem, jak wrsszcie sam dobór pro 
gramu, obejmującego dzieła pierwszorzędnych mi 
strzów pleśni, które to utwory odtwarza Tilly 
Koenen z głębokiem zrozumieniem. Publiczność kra- 
kowska nie pominie zapewne sposobności, aby za- 
poznać się z talentem znakomitej artystki. 

Slizgawka w „Sokole* krakowskim została dziś 
otworzoną. Załety jej są znane, a to: bezpieczeń- 
stwo na lodzie, epokojne pwietrze, gdyż staw jest 
otoczony budynkami i wolny od przeciągów, Bilety 
sezonowe sprzedaje kancelarya „Sokoła* codziennie 
wieczorem. 

Koncert czeskiego kwarfetu, który odbędzie 
się w Krakowie dnia 8 b. m., budzi niezwykłe za- 
interegowanie w całym naszym świecie mozycznym. 
Program tego, niezawodnie najwspanialszego w tym 
sezonie koncertu, jest następujący: 1. Schamana: 
Kwartet amyczkowy A- moll op. 41 Nr 1, a) An- 
dante expressivo, Allegro, b) Scherzo, Presto, c) 
Adagio, d) Presto; 2. a) Dworzak: Adagio z kwar- 
tetu D moll, b) Smetana: Polka a kwartetu „Z mo- 
jego życia“, c) O. Nedbsi: „Valse triste“ z panto- 
miny „Der fanle Hans“; 3. Beetkoven: Kwartet 
smycjkowy Emoll-op 59. a) Allegro, b) Molto 
Adagio, c) Allegretto, d) Finale, Presto. 

Z Towarzystwa lekarskiego. W krakowskiem 
Towarzystwie lekarsklam odbyły się w końcu gru- 
dnia wybory do wydziału Towarzystwa. W skład 
wydziały weszli: dr Rutkowski, jako prezes, prym. 
dr E Borzęcki, jako wiceprezes, prof. dr L. Kor- 
czyński, sekretarz stały, dr J. Landau, bibliotekarz, 
dr Wilczyński, sekretarz doroczny. Naczelnym re- 
daktorem „Przeglądu Lekarskiego“ wybrano prof. 
dra St. Ciechanowskiego. W skład komisyi redak- 
cyjnej weszli: prof. dr K. Kiecki, prof. dr L. Kor- 
czyński, dr A. Kwaśnicki, dr B. Wojciechowski. — 
Do komisyi przemysłowo lekarskiej, wybrano: prof 
dr L. Korczyński, docent dr M. Seńkowski I dr B. 
Korolewicz. Do komisyi kontrolojącej dr Cercha i 


dr Wachtel. Członkami rady zawiadowczej we Lwo-| > 


wie: prof. dr Mars i prof. dr Gluziński, zastępca | 


prof. dr Raczyński. — Kuraterem Domu Lekar- 
skiego wybrano prof. dra Juliana Nowaka, 

Redakcya „Architekta“ w rozesłanym na rok 
1906 prospekcie donosi, że kierownictwo tego mie- 
sięcznika objął dr Jan Zobrzycki, W skład komi- 
tetu redakcyjnego wchodzą pp: A. Czunko, W. 
Etielski, W. Krzyżanowski, J. Pokntyński, E. Smia- 
łowski i L. Wojtyczko. „Architekt“ wychodzić bę- 
dzie w roku bieżącym w tym samym formacie, 
a tym samym programem i na dotychczasowych 
warunkach. 

Publiczna próba wypalania kasy ogniotrwałej 
pomysłu p. Szklarekiego z Podgórza, o której dono- 
siliómy, odbyła się dzisiaj na błoniach naprzeciw 
parka dra Jordana, wobec licznie zebranej publi- 
czności, oraz przedstawicieli władz. Przed zaczę- 
ciem próby włożono do kasy pieniądze papierowe i 
metalowe w kobiałce, kilka gazet, różne papiery i 
zegarek. O godz. 101/, obłożono kasę ze wszyst 
kich stron polanami drzewa i stos podpalono. Ol- 
brzymi skwar płonącego stosu drzewa, o objętości 
pięciu metrów sześciennych, rozpalił kasę do czer- 
woności. Ogień trwał blisko trzy kwadranse, a obe- 
eni byli jaż przekonani, że kasa musiała uledz ze- 
psuciu, gdyż nigdy w rzeczywistości tak sllny ogień 
do kasy dostać się nle może. Zdumienie też ogar- 
nęło wszystkich, kiady po ugaszeniu ognia i ostu- 
dzeniu pożaru z niewielkim wysiłkiem otwsrł p. 
Szklarski kasę, a z niej wydobył pieniądze i pa- 
plery nienaruszone, oraz zegarek, który szedł bez 
przerwy nawet przez cały czas ogniowej próby. Po 
spisania protokołu przez delegata urzędn pocztowe- 
go, na Życzenie którego próbę tę przedsięwzięto, 
zgromadzeni na błoniach rozeszli się do domów, nie 
szczędząc nznania dla pomysła p. Szklarskiego, któ- 
rego kasy ogniotrwałe będą nieocenionym nabyt- 
klem różnych zakładów państwowych I finanso- 
wych. 

Protest przeciw przeniesienin seminarynm pol 
skiego z Cieszyna na ręce prezesa Koła polskiego 
i prezydenta ministrów wysłał wydział Związku 
niewiast katolickich w Krakowie. 

Odwołanie zabaw. Z Krosna piszą nam: Wy- 
dział tutejszego „Sokoła* postanowił nie urządzać 
w tegorocznym karnawale zabaw tanecznych. -— 
Na wieczornicy z opłatkiem, urządzonej dnia 31 
grudnia zebrano składkę na głodnych w Warsza. 
wie w kwocie 56 kəron 70 halerzy, którą odesła- 
no do wydziału Związku polskich Towarzystw so- 
kolich wa Lwowie. 

Otiara mrozu. Z Elelska piszą nam 3 b. m.: 
W ogrodzie zamkowym ks. Sułkowskiego znalezio- 
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no dziś zwłoki 34-letniego Karola Sohlicha. Beg. 
domny — zginął z mrozn. ) 

Pożar. Z Białej piszą nam: Dnia 3 b. m. w Ko. 
morowicach koło Białej wybuchł w stajniach Loe- 
wego pożar, który zniszczył wszystkie stajnie, oraz 
dach doma mieszkalnego pp. Lioewych. 

„Ubogi Łazarz-Krężel* — w areszcie. Z Kro- 
sna piszą nam: Przez szereg lat we Wszyatkleh 
prawie dziennikach galicyjskich, w różnych porach, 
a zwłaszcza przed Świętami, czytać można było w 
ogłoszeniach wzruszającą prośbę tej treści, że ubo. 
gi Łazarz z łoża boleści dźwignąć się nie mogący, 
obarczony llszną rodziną, prosi, a raczej błaga o 
datki, bo ginie z głodu, że datki nadsyłać należy 
do Ustrobnej, pocata Krosno itd. To Łazarz Krężel 
(KRĘŻEL), ptak niebieski z Uatrobnej pod Kro- 
snem, w sposób powyższy z Żebraniny zrobił sobie 
formalną gałęź zarobkowania i cały świat na datki 
naciągał. By wzbudzić większe zaufanie, powoływał 
się on także w ogłoszeniach i na Świadactwo urzę- 
dn parsfialnego w Uastrobnej, które rzeczywiście nie 
wiadomo na jakiej podstawie z urzędu tego otrzy. 
mał. W ostażnich czasach, gdy za częste w gase- 
tach pukanie do miłoslerdzia publicznego nie wy- 
kazywało zbyt wielkich reznitatów, rozsyłał przed 
świętami Bożego Narodzenia literalnie pakami o- 
płatki do całej Gulicyi, a prócz tego przez rok 
cały, nie mając zresztą Żadnego zajęcia, pisywał 
listy do kogo się udało, nie pomijając nawet I mi. 
aistra rodaka i komendanta korpusu przemyskiego 
l innych, a nadto Łazarz ten dla zmylenia władz, 
kazał posyłki pieniężne nadsyłać do siebie do Po- 
lanki pod Krosnem. 

Ale do czasu dzban wodą nosi. Nagebywani li- 
atami aż ze Złoczowa, wnieśli na Krężla sażalenie 
do starostwa w Krośnie, a to odstąpiło sprawę są- 
dowi. Rozprawa karno-sądowa przeciw temu Laza- 
rzowi Krężlowi, w grudniu z. r. przed sądem po- 
wiatowym w Krośnie o natrętną żebraninę przepro- 
wadzona, oprócz powołanych wyżej okoliczności wy- 
kazała dowodnie, że zajęcie to Krężla, od dziesię- 
cia lat praktykowane, doskunałe dawało mu docho- 
dy; dostarczone bowiem na rozprawę wyktzy sta- 
tystyczne samej poczty w Krośnie dowodziły, że w 
ostatnich latach Krężel corocznie około cztery 
tysiące koron w tej drodze od publiczności 
wyłudzał. Znawca lekarski, po godzinnem badaniu 
Krężla, na rozprawie orzekł, że Krężel, 41 lat li- 
uaący, jest z Imienia tylko Łazarzem, zresztą 
zdrów jak ryba i do pracy zupełnie zdolny. 
Nadto dowiedziano się, że Łazarz ten żonę s troj- 
ziem dzieci wysłał na stałe aż na Bukowinę, wl- 
docznie na to, aby mógł lepiej hulać, skoro s3 838- 
mo piwo w sąsiedniej karczmie w Bajdach winien 
aż dwieście koron. 

Wyrokiem sądowym skazano Łazarza Kreż!a na 
areszt trzymiesięczny, a na wniosek sa- 
stęncy prokaratoryi państwa, ze wzgięda, Że Krę- 
żeł ma ciągle ładne dochody i mógłby uciec, od- 
razu po rozprawie przymknięto Łazarza 
do aresztu. 

Jaż po rozprawie sądowej, wskutek zarządzenie 
sądu, urząd pocztowy w Polance odsyła sądowi * 
Krośnie wszystkie pod adresem „Łazarza* Kręż1a 
madeszłe przekazy pieniężna, a jest ich z kilka dni 
„zaledwiae* — paręset. 

Ubezpieczenie urzędników prywatnych. Ze 
Stanisiawowa piszą nam: Dania 9 b. m. o godzinie 
3 po poładnia odbędzie się w saii „Sokoła“ wiec 
w sprawie ubezpieczenia urzędników prywatnych ł 
omówienia projektu rządowego w tej aprawie. 

Demonstracye w więzieniu. Ze Stanisławowa 
donoszą: W zakładeje karnym na Dąbrowie w 80- 


bote wieczorem damohsuracyc wiążaiyw, którzy do: 


magali się znowu polepszenia wikta. Obiadn w ten 
dzień, składającego się x zupy i ryżn, nie chcieli 
jeść, wieczorem zaś wyprawiali w kaźniach swoich 
takie hałasy i piski, że odgłos ich słychać było 
aż w mieście. Do roaruchów nie przyszło, mimo to 
zawozwano z koszar pogotowie obrony krajowej. — 
Około stu więźniów, biorących udział w tej krzy” 
kllwej demonstracyi, odprowadzono do t. zw. kazie- 
nek, poczem zapanował spokój. Prokuratorya tutej- 
sza prowadzi dochodzenia, celem zbadania, czy I o 
ile więźaiowie mają przyczynę do skarg 1 żalów. 

Zmarli. 

Magdalena s Trzecieskich Miłkowaka, wła- 
ścicielka dóbr, w 68 roku życia, umarła w Gorli- 
uch. 


So świata. 


Za „Boże, coś Polskę”. W dniu 17 grudnia 
aa początku koncerta w Filharmonii warszawskiej 
orkiestra wykonała rewolucyjny (?!) hymn „Boże, 
coś Polakę*, Po zawiadomienia o tem, warszawski 
generał-gubernator postanowił nałożyć karę na dy- 
rektora admiolstracyjnego Filharmonii p. Alekaan- 
dra Rajchmana 300 rab, a na kapelnistrza 
100 rub. z zamianą, w razie niemożności zapłace- 
nia na aresst przy więzienia: Rajchmanowi — pa 
jednomłesięczny, a Cielewicza na dwatygodniowy*. 

Slub. W Warszawie w kaplicy Dzieciątka Jezus 
na Placu Wareckim, ka. asesor Michalski pobłogo- 
mawit wczoraj związek małżeński pomiędzy dr. Bro- 
nisławem Gubrynowiczem, docentem uniwersytetu 
lwowskiego, a panną Heleną Lowentalówną. W or- 
szaka ślabnyra bardzo licznie reprezentowane było 
pismiennictwo polskie i Bztnka. Podczas uroczysto- 
ści artyści opery wykonali na chórze pienia Grono 
weselne podejmowane było następnie przez matkę 
panny młodej w mieszkania na Nowym Swiecie pod 
nr. 41. 

Sokół polski w Wllnie. Ze Lwowa donoszą: 
Dnia 31 grudnia 1906 otrzymał Sokół-Maciers 
z Wilna następający telegram: „Świeżo założona 
Sokolstwo wileńskie w liczbie 185 członków posta- 
nowiła na walnem zgromadzenia 31 grudnia 1906 
przesłać Sokołom lwowskim życzenia dosiego roku 
i pozdrowienie bratnie „Czołem!* Telegram ten od- 
czytano publicznie zgromadzonym w sali na wle- 
czorku Sylwestrowym | odpowiedziano telegrafi- 
cznie: „Odczytany Wasz telegram na naszym wie- 
czorku Sylwestrowym wywołał entarrazm I długo- 
trwałe niemilknące oklaski. Macierz lwowska śle 
Wam życzenia szczęśliwego rozwoju. Czołem!* 

Z zaboru pruskiego. Znany ze swej publicznej 
i publicystycznej działalności adwokat Palędzki w 
Gdańska pozbawiony został prawa wykonywania 
adwokatury i to a tego powodu, że jako wydawca 
„Gazety Gdańskiej“ dopuścił się w tem piśmie rze- 
komej obrazy prokuratora i sędziów praskich. Dla 
p. Palędzkiego jest to cios bardzo ciężki, ponieważ 
posiada liczną rodzinę, a dotychczas utrzymywał 
się głównie z adwokatury. 

Proboszczem polskiej parafii w Krotezynie w Po- 
znańsziem mianowany został ks. Krug, Niemiec za- 
cięty, nie władający należycie językiem polskim, 

Rozporządzenie w sprawie operacyj chirur- 
glcznych. Wiedeńskie czasopiamo „Hochschal-Kor- 
respondenz* donosi, że ministerstwo Rpraw zagra- 
nicznych wydało rozporządzenie do wszystkich na 


e 
Piątek, 6 Stycznia 1056 


miestnictw, ażeby w protokółach choroby wymie- Józef Woźniak 6 K zamiast rorsyłania życzoń noworo- 


nych 


iw 5 cz 
niane były nazwiska lekarzy í osób pomagających, Na „Macierz śląską" złożył N.N. 8 K 28 h, jako pro- 


zatrudnionych przy operacyach chirurgicznych, — 
Rosporządzenie to wysało z powodu wypadku, któ- 
ry sdarzył się w pewnym wiedeńskim  aspitalu. 
Umarł tam chory, jak się później okazało, z tej 
przyczyny, że przy operacyi, wykonanej poprzednio, 
w jednym s wiedeńskich prywatnych zakładów le- 
czniczych w jamie brzusznej pacyenta 
pozostał okład (kompres). Wdrożone śledztwo 
sądowe musiano zastanowić, ponieważ nie można 
było stwierdzić, kto przy operacyi był odpowie- 
dstalnym wykonawcą zabiegu, ani wogóle kto przy 
niej był obecny. Ażeby podobnym wypadkom zapo- 
bledz, zarządziło ministerstwo zspisywanie nazwisk 
wszystkich osób, biorących ndział w operacyi. 

Sprawa ks. Ludwiki koburskiej, jedna z zaj. 
bardziej gorszących w ostatnich czasach, tak boga- 
tych w agorszenia tego rodzaju, skończy się pola- 
bowną ugodą Jak donosi „Temps“, ka. Fiiip ko- 
burski, mąż ka. Ladwikl, ma jej wypłacić jednora- 
zowo 400000 koron jako odszkodowanie za koszta, 
która ponivsła od czasu awojej ucieczki z sanato- 
rynm w Coswig, %aŚ na przyszłosć będzie jej da- 
wać 84000 koron rocznej renty. Król belgijski 
Leopold, ojciec ks. Ludwiki, jeden z najbogatszych 
monarchów, przyrzekł w swej szczodrobliwości wy- 
płacać córce również.. 5000 koron. Adwokat ks. 
Filipa, dr Bachrach z Wiednia, zobowiązał się prsy- 
spieszyć procez rewisyjny Mattachicha w sprawie 
o fałszowanie weksli na iwię ks. Ludwiki. „Temps“ 
aważa za rzecz możliwą; że Matrachich, kióry na 
mocy wyroku sądu wojskowego siedział kiika lat 
we więzieniu, zostanie zrehabilitowany | że cesarz 
zwróci mu rangę oficerską. 

Straty Rosyl skutklem rewolucyl. Jak donosi 
„Vossiache Zeltnng*, profesor Migalin podaje na- 
stępnjące obliczenie strat, poniesionych przez Ro- 
zyę skutkiem rewelncyi, aż do ostatnich czasów: 
Straty bezpośrednie: Peżar miasta Baku 
100 milionów rubli; 500 spalonych folwarków po 
100000 wynosi 50 milionów rubli; zniszczony port 
w Odessie 50 millionów rnbli; zburzone zakłady 
przemysłowe w Odessie 40 milionów rubli; 60 
splądrowanych miast, miasteczek | wsi razem z Ki- 
Jowem, Odessą i Rostowem (prócz Moskwy) 60 mi- 
lionów; szkody w wojsku i flocie 50 milionów ru- 
bli. Razem straty bezpośrednie wynoszą około 350 
milionów rubli. — Szkody pośrednie: Straty 
kolei skntkiem przerwy w ruchu towarowym 40 
milionów rubli; straty słażby kolejowej skutkiem 
strejka 200 milionów; wywiezione za granicę ka 
pitały przez wychodźców 200 milionów; straty 
skutkiem bankructw 100 milionów; odpływ złota 
za granicę przez przesiedlenie się rosyjskich rodzin 
100 milionów: wycofanie wkładek przez firmy zagra- 
nlezne 100 milionów rnbli. Razem straty pośrednie 
Wynoszą 740 milionów. Straty skutkiem spadku pa- 
plerów wartościowych i przemysłowych Bzacoje Ml- 
gulin ce najmniej na miliard (1.000 milionów) ra- 
bli, tak, że — zdaniem jego — ekonomiezne straty 
Rosył wynoszą dotąd przeszło 2 miliardy rubli. — 
Obliczenie to z pewnością podaje najniższą granicę 
strat. 

Żydzi z Rosyl a hr. Witte. W sobotę odbyłe 
się w Wiednin zgromadzenie, zwołane przez Ro- 
syan przebywających w stoliey Anatryi, ażeby omó- 
wić sposób pospieszenia z pomocą żydom, którzy 
uciekli z Rosyi przed pogromami i przybyli čo 
Austryi, Pe zgromadzenia prezes towarzystwa po 
mocy dla wychodźców s Rosyl, Stefan Dawoniski, 
zwrócił się telegraticznie do hr. Witiego z prośbą 
ażeby z okazyi Nowego roku wyznaczył s kssy 
prństranrsj powną kwotę na zapomogi dla żydów, 
którzy, opnściwszy Rosyę, znajdują się w nędzy. 
Wczoraj nadeszła od hr. Wittego odpowiedź od- 
mowna, 

Nowe ogniska rewolucyjne. Na olbrzymiej 
przestrzeni imperyum rosyjskiego rozsiane są liczne 
ogniska rewolucyi, a gdybyśmy na mapie ogniska 
te oznaczyli czerwoną barwą. otrsymalibyśmy pou- 
czający obraz graficzny rozmieszczenia ruchu rewo- 
lucyjnego. Do miejscowości dawnych, w których 
rozruchy te wybuchają z rozmalią siłą, to znowu 
ha powien czas ustają, przybyło w ostatnich dniach 
miasto Bachmnut, stolica powiatu bachmuckiego, 
obok kiiku mniejszych miejscowości. Powiat ba- 
chmacki obejmuje wschodnią część gubernii ekate- 
rynosławekiej, rozciąga się na przestrzeni 8108 
wiorst kwadratowych (09374 wiorsty = 1 kilome- 
trowi) i liczy 200.177 mieszkańców. Powiat ba- 
chmncki posiada bogate kopalnie węgla kamiennego 
i soli, prócs tego znajduje się tam w mniejszej 
ilości miedź, rtęć, gips i piaskowiec. W roku 
1887 wydobyto bilsko 49,600000 padów węgla 
(1 pad = 163 kilograma) i 11 600 000 pudów soli 
Dawniej powiat bachmacki miał ogromne lasy, z któ 
rych dzisiaj pozostały tylko resztki. 

Miasto Bachmnt leży nad rzeczką Bachmat, wpa- 
dającą do rzeki Doniec, dopływu Dona, liczyło w r. 
1885 około 14000 mieszkańców, posiada kościół 
katolicki i 5 cerkwi. W mieście Bachmucie znaj: 
duje się warzelnia soli, która w r. 1887 dała 1'/5 
miliona pudów soli warzonej. 


Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamia 
nował «floysła kancelaryjcego z tytułem i charakterem 
starszego» oficyała kaucelaryjneg» w sądzie obwodowym 
w Wadowicach, Jana Bajska, starszym oficyałam kan- 
oelaryjnym; nadał kanceliście w sądzie powiatowym w 
S.ałacie, Leopoldowi Messingerowi, posadę kancelisty w 
sądzie obwodowym w Tarnowie. 

„Gezsta Lwowska* ogłasza Wyższy sąd krajowy w 
Krakowie zamianował ausknitantami praktykantów s4- 
dowych Józefa Przegrodzkiego, Józefa Czumę, Włady- 
Roz Dymka, Tadeasza Wołkowickiego i Boiesława Ga 
prvrla, 

Dyrckcya poost przeniosła asystentów Aleksandra Ma- 
gońskiego z Drobobycza do Sambora i Władysława Kło- 
sowskiego ze Śuiatyna do Kołomyl. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi akerbu zamisnowało st 
oficyała cłowego Jarosława Kirchnera starszym. kontro 
lorem cłowym i oficyała cłowego Gastawa Mojseowicza 
starszym oficysłem cłowym, kontrolojącego asystenta 
chweg: Emiia Słobodzińskiego i pow aę cłowego Sta- 
nisł+wa Chutkowskiego oficyałem ct wym, prowizorycz- 
Dego asystenta cłowego Aletsondra Radulcxiego i pra- 
ktykanta cłowego Józefa Sawickiego koutrolującymi a- 
Byutentami cłowymi, rewiden'ami rachunkowymi w IX 
klacie ra gi oficysłów rachunkowych Wiktora Chmuro- 
wicsa i Boiesława Lewickiego; oficyałami rachunkowy- 
mi w X klssie rangi asystentów Władysława Chrzenow- 
skiego i Józefa Mazurskiego; asystentami rachunkowymi 
W XI klasie rangi praktykantów Marcelego Abende, 
Henryka Radego Maksymilisna Breita, Ignacegu Rodel- 
lego, Franciszka Kleina i Alojzego Selzera. 

Doba obecna w Królestwie Polskiem. Odczyt na temat 
powyższy wyyłosi w „Elenteryi* (Jegiellońske 5, I p.) 
w niedzelę 7 b m p. dr Aug Wróblewski, który wła- 
śnie powrócił s dłanższej wycieczki po Królestwie i Li- 
twie Goście mile widziani. Wstęo dla członków „Kleu- 
teryj* 10 h, dla gości 4 h Początek o 7 wisczór 

w Stow. kobiecem „Ruth (św. Sebastyana 22) we 
wtorek 9 b. m. o godzi:ie 7*/, odbędzie się odczyt p 
M Lesera p. t. „Wychowanie narodowe”. 

Stacyę telegrafu otwiera dyrekcya poczt 15 b. m w 

8ce ' SwinDor). 

Składki. Bar, Rymkiewicz z Londynu 88 K; praeujący 
w órniarni Anczycz 7 K % h; H. 1 K; Zahor 
ska A K; zak Alektander Filasiewicz 2, Witold Filasie- 


wioz 4, Ryszarda Filasicwicz 2, Teodozya Lipińska 8 


Kapelusze — Cylindry — Klaki 
P.. 4,0. Habiga, — wią mę Sotia Botalla, | 


m e R 


cent od wygranej w labeta. 

Dla Tow. „Sz+oły lodowej“ złożył H. 1 K, Z.Z. 6° h. 

Na Przytulisko Brata Alberta zł żył L. M. 2 K 

Na zakład p Źorowskiej złożyła M. K. 8 K 96 h (3 
rubie 7 kop.) wrgrene w karty; L M 2 K, 

Składki na weteranów z r. 1831. W grudniu złożył p 
K Winnicki od obywateli dawnego ub*odt stryjskiego 
115 K 46 h. Rozdano 168 K 26 h; przewyżką rozchodów 
pokryto z oezczędności poprzednich miesię:y. K. Wi- 
Bzniewski. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 
(W Muzeum techniczno-przemysłowem.) 

W piątek: Dr Jozef Zanietowski: „Anatomia i fizyo- 
logia człowieka* (od 7*/, do »*/, wiecr.). 

Repartoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Wieczór t zech króli“. 

W sobotę: „B tleem polskie". 

W niedzielę po południn: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Wieczór trzech króli", 

Z «alendarza W piątek h stycznia: Telesfora p. m. i 
Kmiliany p.; w sobotę 6 stycznia: Trzech Króli; w nie- 
dzielę 7 stycznia: Julana i Lucjana. 

Waob ' aunoa b stycznia o godzinie 7 min. 40 sa- 
chód o goda 8 m. 50: drugość dnia godzin 8 m 10 

Z krakowskiego ebserwatoryam. Dnia 3 stycznia ter- 
mometr doszedł od — 142 do — 69 C.; barometr opadał. 

Dnia 4 stycznia o godzinie 7 rano stan buromotro 
770:5 mm. tormometru —- 118 C.; olsza, 

Przepowiednia dla Galioy: zachodniej na 4 stycznia: 
pogoda, częściowe zachmarzenie, 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupeje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
aina, harmonie i piamoje — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przagrane — za gotówkę i 
spłaty ~- bez zaliczki. 


mromika lwowska. 


Lwów, 4 stycznia. 


W sprawie zabaw karnawałowych. Wczoraj 
wieczór w sali Kasyna miejskiego odbyło się ze- 
branie delegatów Stowarzyszeń w sprawie zabaw 
karnawałowych. Przewodniczył delegat „Sokoła- 
Macierzy“ p. Franciszek Barański. W obradach 
wzięli ndział delegaci: Tow. dziennikarzy polskich, 
„Sokola“, Kasyna miejskiego, Tow. urzędniczego, 
Tow. strzeleckiego, „Gwiazdy*, „Skały“, Bratniej 
pomocy słachaczów politechniki, Czytelni akademi- 
cklej, Tow. kupców i młodzieży handlowej, Bratniej 
pomocy słuchaczów ws.echułcy, Technickiego Koła 
pomocy przemysiowej, Technickiego Koła T. S. L. 
i Ligi pomocy przemysłowej. W dyskasyi zabierali 
głos wszyscy delegaci, poczem uchwalouo jedno- 
myślnie, na wniosek dra Adama, następującą 
rezolucyę: 

„Zebranie delegatów Towarzystw polskich, prze- 
prowadziwazy obszerną wymianę zdań na temat za- 
chowania się w czasie karnawału tegorocznego, do- 
szło jednomyślnie do przekonania, że ze względu 
na wyjątkowe w obecnej chwili położenie naszego 
narodu, urządzanie pnbiicznych zabaw s tańcami i 
balów, o ile nie nastąpi zasadnicza zmiana stosun- 
ków, na teraz jest niewłaściwe”. 

Inspektor powszechnych szpitali krajowych, 
dr Stella Sawicki, z dniem 24 gradnia przeszedł 
w stały stan spoczynku, Jako następcę po nim wy- 
mieniają w kołach decydujących fizyka miejskiego dra 
Legeżyńskiego. 

Dyrektorem galicyjskiej Kasy oszczędności 
w miejsce dra Stecakowsklego, który ustąpił, za- 
mianowany zostanie adwokat tutejszy dr Ferdynand 
Kwiatkowski. Qbacale toczą się s nim ostatnie w tej 
sprawie pertraktacye. 

Z Iwowsklego sądu. Z sądu karnego przenie- 
sieni zostali de cywilnego radcowie: Charak, Oha- 
nowicz I dr Sawczak; na ich miejsce zaś przybyli 
z sądu cywilnego radcowie: dr Berson, Jonas i Le- 
wandowski. 

Tanie mięso. W grudniu dowiesione de Lwowa 
na wyznaczone przez magistrat targowiska 42.984 
kilogramów. Od dnia 7 września, t, j. od początku 
akcyi zaopatrywania miasta w mięso prowincyonal- 
ne, dowieziono 150413 klg. Ce do targowisk, to 
jedynie na placu Strzeleckim prosperuje one nale- 
Życie; w ulicy Dcieżkowej utrzymać się nie dało, 
be odbyt tam był bardzo słaby; w ulicy Janow- 
skiej, obok kościoła św. Anny, sprzedaż odbywała 
się na małą skalę. —— Mięsa końskiego konsumuje 
obecnie Lwów dziennie średnio 1.500 kilogramów, 
a oprócz tege około drugie tyle końskich wędlin. 
Obecnie Lwów ma 7 jatek końskich. 


Rewolucya w Rosyl. 


Aresztowania w Petersburga, Moskwie i w 
innych większych miastach trwają dalej. 
Rząd urządza prawdziwe obławy na głównych 
kierowników ruchu rewolucyjnego, lecz podo- 
bno bez skntkn. Większa ich część zdołała do- 
tychczas uniknąć aresztowania. Na teroryzm 
rządn odpowiadają oni również czynami lub ha- 
słami teroryzmu. Ponieważ proklamacye rewo- 
lncyjne, zapowiadające rychły wybuch nowe- 
go zbrajnego powstania, wywołują o- 
gólne zaniepokojenie, rząd uważał za stosowne 
wydać komnuikat, w którym oznajmia, że bę- 
dzie umiał „stłumić wybuch taki w za- 
rodku*. Znamienna jednakże rzecz, że publi- 
czność wierzy więcej groźbom rewolucyonistów, 
niż tym zapewnieniom rządu. 

Z Moskwy tymczasem rozchodzą się alarmu- 
jące wieści, że koła reakcyjne przygotowują 
nowe pogromy żydów. W tym celu roz- 
głaszają, że rewolncya w Moskwie urządzona 
została za żydowskie pieniądze. Generał 
Dabassow oświadczył podobno, że nic nie może 
przedsięwziąć przeciwko ewentualnym nowym 
pogromom. 

Z Petersburga donoszą, że nowa ustawa 
o związkach joż jest ukończona. Prawo jawno- 
ści przyznaje ona tylko związkom zawo do- 
wym. związki urzędnicze są zabronione. Mini- 
ster ma prawo czasowo zawieszać związki we- 
dług swego uznania, lecz ostateczna decyzya 
zależy od senatu. 

Mianowanie Akimowa ministrem sprawiedli- 
wości oznacza podobno zwycięstwo reakcyi. Od- 
zywają się obawy, że wybory do „Damy* od- 
bywać się będą pod prespą — bagnetów i że 
wobec tego wydać mevą rezultat bardzo nie- 
pomyślny dla ruchu wolnouściowego. 

O stłumionej rewolucyi w Moskwie donosi 


NOWA REFORMA 


Morobiew, który w swem mieszkaniu urzą-| Tuckum znajduje się w rękach powstańców. 
dził stacyę opatrunkową dla rewolncyonistów, | Wysłano tam wojsko. 


został zastrzelony przęz oficera, któ- 
ry wpadł do jego mieszkania. Generał-majora 
Awerianowa aresztowano jako uczestnika 
rewolucyi. Zdarto ma natychmiast szlify i ode- 
słano do Petersburga pod sąd wojenny*. 

Do „Standardu“ zaś donoszą z Moskwy: Li- 
czba ofiar podczas cstatnich niepokoi wynosi 
około 22000 ludzi. Admirał Dubasow kazał 
strzelać nawet do tych powstańców, którzy się 
poddali. 

Wśród tych dymiących zgliszczów, na placa 
przed dworcem Mikołajewskim w Petersburgu 
odbyło się onegdaj uroczyste wojskowe nabo- 
żeństwo dziękczynne za stłumienie rewolncyi. 

Tymczasem donoszą, że w niektórych dziel- 
nicach Moskwy przychodzi jeszcze codziennie 
niemal do większych lab mniejszych ntarczek 
rewolacyonistów z wojskiem. 

O walkach w Rydze otrzymano wczoraj 
wieczorem w Berlinie następujące doniesienia 
telegraficzne: 

„Wczoraj rano około 40 zbrojnych robotni- 
ków wkroczyło do sali fabryki Prowodnika, w 
której spało 26 dragonów, i zamordowało 11 
dragonów, jednego policyanta i jednego urzę- 
dnika policyjnego. 14 dragonów odniosło rany. 
Sprawcy uszli. Artylerya, konnica i piechota 
otoczyły fabrykę i nie wypuszczając żadnego 
z 4000 zebranych w niej robotników, rozpo- 
częły ostrzeliwanie fabryki z karabinów ma- 
szynowych. — Oddano także na fabrykę pięć 
strzałów armatnich. Z fabryki również strze- 
lano. Po kilku godzinach robotnicy poddali się 
i wymienili winnych. Liczba zabitych i rannych 
jest znaczna*. 


Poseł Daszyński zamieszcza w „Naprzo- 
dzie* dalszy ciąg swojego „listu otwartego* do 
„towarzyszów* w zaborze rosyjskim. Tutaj wy- 
stępuje autor przeciwko ustawicznie, na ko- 
mendę rewolucyjnych stronnictw rosyjskich, 
wznawianym strejkom, która osłabiają nietylko 
siię wielkiego kapitału, locz pozoawiają jej pro- 
letaryat, który powinien ją zachować na powa- 
żniejsze, nie dające się dzisiaj przewidzieć wy- 
padki. 

Ponieważ „Naprzód* nie ukończył jeszcze 
„otwartego lista“ posłą Daszyńskiego, więc 
wstrzymujemy się z podaniem szczegółów, aż 
będziemy mieć całość poglądów przywódcy so- 
cyalistów galicyjskich, 

(Telegr. „N. Reformy* z 4 stycznia.) 


Witte. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* zaprzecza 
pogłoskom, jakoby Witte podał się do dy- 
misyi. 


Przyszła Duma państwowa. 


Petersburg. Petersbnrska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Pismo „Mołwa* doniosło, że rada 
ministrów postanowiła uważać Damę państwo- 
wą za ukonstytuowaną, jeżeil 150 jej członków 
będzie wybranych Wiadomość ta jest fałszy- 
wą, saibowiem według rozporządzenia z 24 gru- 
dnia z. r. pierwsze zgromadzenie Damy pań- 
stwowej może być otwartem dopiero wówczas, 
jeżeli senat ogłosi listę połowy członków Dumy, 
wyszłych z puwszechnych wybczów w guber- 
mk: państwa i dystryktach kozaków doń- 
skich. 


Aresztowania. 

Londyn. Petersburski korespondent „Timesa* 
donosi, że policya aresztowała także dyrektora 
szlaku kolejowego z Petersburga do Car- 
skiego Sioła, ponieważ utrzymywał sto- 
sunki z rewolucyonistami. 


„Wolność prasy”. 

Berlin. Donoszą tu z Petersburga: Rząd za- 
wiesił wydawnictwo umiarkowanego dzien- 
nika liberalnego „Naroduaja Swoboda* za ar- 
tykuł, w którym powiedziano, że obecne poło- 
żenie jest podobne do tego, które 
było na kilka tygodni przed śmier- 
cią Plehwego. 


„Związek związków”. 
Petersburg. Pomiędzy członkami „Związku 
związków“ nastąpił rozłam i jedni chcą pro- 
wadzić dalej strejk, drudzy są za przejściem 
do działalności pokojowej, 


Chłopi a podatki. 

Moskwa. Petersburska Agencya telegraficzna 
donosi: Na zarządzenie władz urządzono w roz- 
maitych miejscowościach zgromadzenia chłop- 
skle, celem przedstawienia chłopom zgubnych 
skutków uchwalonego niepłacenia podatków. 
Ostrzeżenie to miało dobre skutki. Chłopi o- 
świadczają, że odstąpią od swoich u- 
chwal 


Nowe walki w Moskwie. 


Berlin. Z Moskwy donoszą: Na ulicach dziel- 
nicy Presna toczyły slę znów gwałtowne 
walki. Artyierya zburzyła znów kilka domów. 

„Duma* moskiewska uchwaliła na wsparcia 
dla cierpiących nędzę 50.000 rubli, dalej po- 
stanowiła wypłacić urzędnikom pensye także 
za czas strejku. 


W guberniach. 


Petersburg. Połączenia kolejowe w okolicy 
Moskwy przywrócone. Przeszło 100 kole- 
jerzy sieci kolei moskiewskich arasztowano za 
udział w rewolncyi. 

Włodzimierz. (Pet. ag. tel.) Zebrani tu rezer- 
wiści chcieli zabić dwu rewolucyonistów, któ- 
rzy wygłosili do nich mowy. Wojsko powstrzy- 
mało rezerwistów od tego zamiaru. 


Z powodu zaburzeń antiżydowskich. 


Kijów. Pułkownikowi Achockiemu i dwom ofi- 
cerom policy! wytoczono proces z tego powo- 
du, że podczas pogromu żydów zachowywali się 
zupełnie biernie i bezczynnie. 


Położenie w Kurlandyi. 


Berlin. Petersburski korespondent „Tage- 
blattu* donosi: Położenie w Kariundyi po- 
lepsza się. W Tuwkum i Talsen usunięto 


korespondent berlińskiego „Tageblatta* jeszcze | rządy rewolucyjne. Sytuacya w Goldingen 


następujące szczegóły: 


zawsze jeszcze groźna. Rząd wysłaż tam woj- 


W dzielnicy Priesna cała ulice leżą w gru- | sko. Generał Orłow operuje w okobicy miasta 
zach, spalone i zburzone przeż strzały arma-; Walk. Miasta Bernawa i Rajen ciągle 
tnie. Na wszystkich podwórzach pełno trupów. jeszcze w rękach rewolucyonistów. 


W szpitalach leży 2000 rannych. W ostainich 


poleca: 


t Tuckum. (Pet. ag. tel.) Spokój przywrócono, 
i| trzech dniach pochowano] 670 zabitych. Prof. |jednakże jeszcze kilka miejscowości w okręgu 


Zdzisław Zdanowicz 


Apel do konstytucyjnych zasad. 


Ryga. Petersburska Agencya telegraficzna 
donosi: Generalny gubernator oświadczył wczo- 
raj wobec redaktorów pism rosyjskich, niemie- 
ckich i litewskich, że ma nadzieję, iż prasa 
przyczyni się do przywrócenia po- 
rządku, aby reformy zamierzone mogły być 
przeprowadzone. Nie chce on ograniczać 
prasy i będzie popierał ją swym wpływem, 
jeżeli — jak to się dzieje we wszystkich pań- 
stwach konstytncyjnych — prasa kierować się 
będzie zdrowemi zasadami. Generał-ga- 
bernator oświadczył dalej, że misya jego jest 
prowizoryczną tyłko i potrwa do chwili przy: 
wrócenia porządku. 


Stracenie przywódcy. 

Ryga. W Maryenburga koło Walku w Ia- 
flantaco stracony został główny przywódca Ło- 
tyszów Ballod. Wielu rewolacyonistów uwię: 
ziono. Cztery domy przywódców łotewskiej re- 
wolacyi spalono. 


W Estonii. 


Petersburg. W okclicy Harries w Estonii 
powstanie szerzy się gwałtownie. 


Barbarzyński zamiar. 


Petersburg W wysokich kołach rządowych 
zapowiadają, że po stłumieniu powstania. Łoty- 
sze, którzy brali w niem udział, przesiedieni 
zostaną do wewnętrznych gubernii Rosyl, aby 
w ten sposób przeszkodzić ponownemu wybu- 
chowi powstania w przyszłości. 


Żądają odszkodowania. 

Beriln. Do „Lokai-Anzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga: Marszałek szlachty kurlandzkiej ba- 
ron Meyendorff żąda od rządn odszkodowa- 
nia za szkody wyrządzone szlachcie przez Ło- 
tyszów, w kwocie 15 mii. rubli. 


Wyprawa po pożyczką, 

Berlin. Do „Lokal-Anzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga: Były minister wojny Kokowcew 
wyjechał przed kiikn dniami do Paryża w 
celu przeprowadzenia układów co do nowej 
pożyczki rosyjskiej. Wyjazd nastąpił w tale- 
mnicy wyłącznie na osobiste życzenie 
cara. 


Bujna fantazya. 


Petersburg. Admirał Rozdiestwieński zamie' 
ścił w „Nowoje Wremia* artykuł, w którym 
twierdzi, że podczas bitwy pod Czusimą stała 
w Weiheiwei silna flota angielska, któ- 
ra miała zniszczyć flotę rosyjską w razie, gdy- 
by flota japońska poniosła była kle 
skę. 
* i * 


Z Warszawy. 

Warszawa. Między Iwaugrodem a Radomiem 
wykoleił się wczoraj pociąg osobowy, skutkiem 
uszkodzenia mostu kolejowego. Dwie osoby ze 
służby kolejowej zginęły. Wielu pasażerów vd- 
niosło rany. Stacyą kolejową Jastrów splądro- 
wał wczoraj tłum uzbrojony Í zrabowal kasę. 

Ogólny strejk w Warszawie jest ukończony. 


Polefoniczne 1 telprat tema 
wiadomości „N. Reformy‘ 


z dnia 4 stycznia. 


Lwów. Namiestnik hr. Andrzej Potocki w 
towarzystwie szefa biura prezydyalnego namie- 
stnictwa radcy dworu Zaleskiego, wyjechał dzi- 
siaj po południa pospiesznym pociągiem w spra- 
wach urzędowych do Wiednia. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłnchaniu 
ministrów Gautscha, Bylandta, Bonquocia, 
Schoenaicha i Wrbę, radców Władysława 
Federowicza i hr. Władysława Michałowskiego. 

Wiedeń. Minister dr Piętak, który przez 
święta bawił w Griess koło Merann, zachoro- 
wał na influencę i zapalenie oskrzeli. Dziś ma 
się lepiej. 

Wieden. „Polnische Correspondenz* donosi, że 
starsi radcy skarbowi Riemann i Prokopowicz 
otrzymali tytuł radców dworu. 


Reforma wyborcza. 


Wiedeń. Wypracowanie projektu reformy wy- 
borczej ma być przyspieszone. Już w przyszłym 
tygodniu rząd wypracuje projekt podziała 
okręgow wyborczych. 

Wiedeń. Jak się dowiaduję, projekt re- 
formy wyborczej wniesie rząd za- 
raz na pierwszem posiedzeniu par- 
lamentu, który zbierze się wedle wszelkie- 
go prawdopodobieństwa 16 b. m. — W sferach 
miarodajnych oczekują, że rozprawy nad pro- 
jektem, dotyczącym reformy wyborczej, rozpo- 
czną się już na pierwszem posiedzeniu Izby 
posłów. 


Gołuchowski pozostaje. 


Budapeszt. „Pester Lloyd“ oświadcza, że po- 
głoski, jakoby hr. Gołuchowski zamierzał podać 
się do dymisyi, są bezpodstawne. 


Sprawa Kovacsa. 


Budapeszt. Rząd węgierski grozi, że jeśli 
w Debreczynie opór ludności przeciwko rozpo- 
rządzeniom władzy nie ustanie, nastąpi za- 
wieszenie samorządu miejskiego i 
ogłoszenie stann oblężenia. W dnia 
wczorajszym urządzono tam znów tłumne de- 
monstracye. Zupanowi Kovacsowi skradziono, 
gdy leżat bezprzytomny, złoty zegarek 
z łańcuszkiem oraz portfelz papiera- 
mi i pieniędzmi. 


Nr 3 3 


Dalej donoszą, że w napadzie na Kovacsa 
wzięła udział głównie inteligencya. W ko- 
łach partyj koalicyjnych wypadek ten wywołał 
zaniepokojenie. 

Debreczyn Dziś o godzinie 3 w nocy przy- 
był tu komisarz rządowy Broda z nadzwy- 
czajnemi pełnomocnictwami. Na peronie nstawio- 
no oddziały wojska i żandarmeryi 
celem zapobieżenia ewentualnym rozruchom. Po- 
dróżni dopiero w kwadrans po nadejścia pocią- 
gu zostali wpnszczeni na peron. 

Dabreczyn. Od dziś nocy stacya kolejowa za- 
jęta jest przez 2 kompanie piechoty i 
40 żandarmów. U wszystkich drzwi i wejść 
stoją żołnierze z bagnetami na karabinach. Na 
peron wpuszcza się tylko osoby, posiadające 
bilety jazdy. Sędzia śledczy spełnia 
swoje czynności również pod strażą 
żołnierzy. 

Stwierdzono podobno, że Kovacsowi połama- 
no palce głównie przy gwałtownem ściąganiu 
mu pierścionków, które również skradziono. 

Debreczyn. Na zarządzenie prokuratoryi are- 
sztowano dzisiaj przed południem ucznia szkół 
średnich, Eogeniusza Schwarza, który znie- 
ważył czynnie nadżnpana Kovacsa. 

W mieście pannje spokój. Wojsko co- 
fnięto. Patrole żandarmeryi przeciągają przez 
miasto. 

Budapeszt. Tutejszy sąd zasuspendował se- 
kretarza peszteńskiego komitetu Faceakasa, 
z powodn nadużycia władzy i skazał go na 
dwa miesiące więzienia. 


Rokowania traktatowe z Serbią. 


Wiedeń. Przerwane rokowania z Serbią i Buł- 
garyą w sprawie nowych traktatów handlowych 
podjęte zostaną na nowo w najbliższych 
dniach. 


Nowa wojna kolonialna. 

Berlin. Z Kamerunu donoszą, że powstanie 
murzynów przybiera tam ogromne rozmia- 
ry. W południowym Kameranie powstało prze- 
ciwko Niemcom 10.000 dobrze uzbrojonych kra- 
jowców. Władze niemieckie mają przeciwko tej 
sile tylko dwie kompanie wojska. 


Wszędzie ich kochają. 

Londyn. Z Pekinu donoszą: W poniedzia- 
łek wieczór patrol japoński wszedł w konflikt 
z oddziałem niemieckim. Powstała zapal- 
czywa walka, w której 12 Niemców 
i 8 Japończyków odniosło rany. Je- 
den z niemieckich żołnierzy otrzymał 28 
pchnięć bagnetem; 4 Japończyków leży 
nmierających. 


Odpowiadzialny redaktor i wydawca: 
Michail Konopiński. 
RADKRŁARK. 
(Artysuły w tym dziale mie pochodzą s2 

Redaksyi ). 


Astmoi Dra Elswirtha 


wszystkim, którzy mają astmę, krótki od- 
dech i duszność, przynosi natychmiastową 
ulgę, a wkońcu zupełne wyleczenie. 

Ażeby się przekonać o jego sile leczniczej, 
zażądać za darmo próbki od apteki „zum Kö- 
nig von Ungarn*, Fleischmarkt 1, w Wiedniu. 

nowości. Przesyłka do domu 


Jedwab bal. 12: t-s 


Obfity wybór próbek natychmiast. 13 1 4 
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 
z EE WE WE, 


Dr Piotr Geschwind 


przeniósł z powodn przeniesienia siedziby sądu 
kancelaryę adwokacką 
ze Ślemienia do Suchej. 


od 60 ct. za metr, ostatnie 


(254 3 3) = 
4 Dostat można Fszętnię 


niezbędny krem do zębów, 
utrzymuje zeby czystemi, białemi i zdrowemi. . 
E O onie 


Kursa teiegraficzne. 


10608, 4 stycznia. 

Akcye uwuriuiynokiogo Zukłedo kredytowego 677—. 
Akcye wegiertkiagc Fakłada kredytowag» T69 —. Akcje 
Angżewa 31885 Akcys Tnioubaukn 56435  Akcys 
Landerbańku 444 —, Akoya Bankvereina (6640 Akoyg 
Rodencredłi 1069 —. Akcye Gelicyjikiego Panku hipate 
zańogo 542 — Akcy* kolol pańztwowych 466'—, Aknye 
zoleł połodniowej 122— keye kolel betha! 44750. 
Akcye kolei północne; 6710 (575: ) e.kcya koła! osorniowie 
skiej 561 —, Akcye ślpiny 52975 Akcye Rima Murani 
525 75 akoyc Praskiego Icwarzystwa żelasnogo 259) —., 
Akcye Fabryki kron? 460 —. Akoye Tureckie tytoniowe 
3858 —, Akocre Galivyjskiego Karpackiego Powarzysiw" 
naftowego 684 —. Obliganye węgiernkio indemuizacyj 
4620 Renta majowa 100 10, Renta korooowo ausirynok= 
10615 Renta koronowa wągłerske 9599. 56 i Lir? 
Towarzystwa kredytowego e 9307, 4%, Listy 
Banku hipotecznego 9865. 4",0/, Ldsty Benku hbipate 
csnegu :0080., b, Listy Banke hipotecznsgo 11175 
4'/, Listy Banku krajowego 9925. 4'j,9/, Listy Munku 
trajowego 16160. 6*/, komunalne obligacye Banku kri 
jowege ——. 4%, galicyjskie obligacye propinacyjnt 
8884. a*/, ga'łcyjska pożyczka krajowa r 1598r. 2986 
40/, Pekyoska minsia Lwowa 8 —. Losy turookia 148 45. 
Hezk! 11760 Rabie #51 £0 

Cakier spokojny 18'5*—18 60 (1985 - 19% ). Spirytus 
niezuieniony 36 40—86'80. Nafta niezmieniona. 


Cennik izby bandlowej i przemysłowej 


Budapeszt. Rząd zamianował radcę policyj- w Krakowie 

nego Bodę komisarzem rządowym dla „Debre- z 4 stycznia (gods. 1 w południe). 

czyna. Otrzymał on daleko sięgające pełnomo- L Waluty. płacę  żądsją 
cnictwa ścigania bez względu wszystkich osób, | kable papierowe. . . . . . . „| | „SB — 259 — 
które brały udział w napadzie. Ma on z naj- c +] STR CM 1 4 z - 
większą surowością wystąpić przeciw tym wła | Dwądziostotrankówki w sodo . . . 1816 18 30 
dzom, które a o przygotowaniach do I. Listy zastawne 

napadu i nie zapobiegły mu, a nawet — naco|,, , i Banku 

rząd ma dowody — popierały go. Z Debreczy- ta RE r Ba sz u M pe A 
nu donoszą, że sędzia śledczy spodziewa się a-ļ4 * s E » «e. „ W 60 99% 
resztować wielu winnych. Przeciw kilku człon- ign Liaty zastawne Banku krajowego = 25 a 4 
kom komitatn wdrożone będzie śledztwo karne, |*;* „, * z R z " : 
ponieważ podpisali plakat podbarzający przeciw ra ymi M iy oenen. M e as = 
Kovacsowi. Ph s a a m {= s» 58-letn. 88 76 99 75 


W Krakowóć 
ul. Sławkowska. 3. 


"50 h, półroczna 3 K 30 h, 


4 Nr 3. 


a 34 zaraz 3—4—5 po- 
Potrzebne koi umeblowanych 
z kuchnią lub bez. 


Hotel Saski Nr. 9. 97712 


Zakład fryzyerski w Krakowie 

25 lat egzystujący dobrze się rentujący z po- 

woda słabości właściciela de sprzedania. Wia- 

domość w Składzie mebli Szczepana Łojka, 
Szpitalna Nr 28. 278 1 3 

z dobremi świadectwami, w wis- 

Służ 5 ku lat 30, żonaty, poszaknje 
Ją P J 

w Krakowie przy większej kamienicy stróżo- 


stwa, zarazem może pełnić służbę siużącego 


m właściciela od 16 stycznia 1906. Zgłoszenia 
LJ 


pod Nr 3 przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
812 


Dwa pokoje frontowe 


umeblowane, z osobnem wejściem, razem lab 
pojedynczo, z całodziennem utrzymaniem lab 
bez zarmz do wynajęcia. 


Zwierzyniecka |. 84, I piętro. 
zaraz rower nie nowy lecz 


Kupię w dobrym stanie. 
Wiadomość: Podgórze, Rynek Nr 
Friedenberga. 27 


YILLA 


w Dębnikach, 5 minut pieszo od Kra- 
kowa i tramwaju, piętrowa, składająca 
się z dwóch mieszkań o 6 pokojach itd,, 
z komfortem urządzona z ogrodem o szla- 
chetnych drzewach owocowych. truskaw- 
karnią, tenisem itd., z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Piotrowskiego w Kra 
kowie, ul. Wiślna 8. 269 1 6 


PĄLARMIĄ KAWY 


277 


I asp. 
314 


najnowszym 


zobem 1a pomOSĘ 


PR. ZAWORNICKI. 


284 1 0 
0 rodnictwo organ Towarzystwa o- 

g grodniczego w Krako- 
wie, pod redakcyą Józefa Brzezińskiego, wycho- 
dzi w miesięcznych zeszytach illastrowanych, 
obecnie 9 rok. — Zamieszcza najświeższe 
i zajronjące prace i rozprawy, w dziedzinie 
srdowuictwa, warzywnictwa, kwia- 
cinrstwa, trości ogólnej, korespondencye itp. 
BEE W r. 1905 mnóstwo zajmujących i pou 


czających artykulów było objsśnionych 1%5 |. 


rycinarni. “P4 
Dawniejsze roczniki są. jeszcze do nabycia 
o'ile Zapas starczy. 
""UMOivCZNa pronumersta wynosi z przesyłką 
pocztową w Austryi i Węgrzech tylko 6 K 
Dla zarządów 
szkół i nauczycieli ludowych rocznie 4 K 
50 h. Zeszyty okazowe darmo I opłatnie, 
Prenumeratę przyjmuje Administracya „Ogro- 
dnictwa* w Krakowie. 4516 4 4 


Akad em i k, m Eara ` g = 


świadczony korepetytor, poszukuje le-|- 


kcyi. Wymagania skromne. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy* pod 272. 
- 272 138 


© (d -A 
Wina węgierskie 
znane ze swej dobroci, przeważnie 


z własnych winnic poleca magazyn 


Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek 34. 
8716 27 © 


Kilka tysięcy 


metrów sześc. drzewa słabszych wy 

miarów na podsięplowania w kopal- 
niach, poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod 4275 przyjmuje 

Administr. „N. Reformy*. 


276 1 8 


Cyrk jest dobrze ogrzewany | 


CYRK 


Sarrasani 247 


W pląłek dnia 5 stycznia 1906 
o godzinie 8 wieczorem 


Wspaniały Wieczór 


W sobotę 6 I w niedzielę 7 stycznia 
po b 
Wielkie p 


? PRZEDSTAWIENIA 


| o g. 4 pop. i o g. 8 wieczorem. 
Na obydwóch przedstawieniach : 
The Woodwards 


fenomenalny akt siły na trapezie. 


i Kangur w ludzkiej postaci 


jedyna rzecz. 


Bilety wcześniej nabywać można w Cen- 
tralnem Biurze spedycyjnem, nl. Flocrysń- 
ska 23, jakoteż od 10 rano w kasie cyr- 
kowej. 


NOWA R 


EFORMA. 


` 


HERBATRA z R 


Zawaze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


Odezwa do Młodzieży w Krakowie 


Wydał inżynier Zygmunt Zieliński. 
Do nabycia w księgarniach. 
Cena 10 hal. 188 16 25 


Wa Gwiazdkę 


250, taniej 
Wina stołowe — Koniaki — Per- 
fumerye 
w Składzie Aptecznym Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
3451 25 0 


Potrzebuję 


pożyczki 2000 złr. na hipotekę. A. B. 
1966 poste rest. Kraków. _ 4552 3 8 


Do sprzedania 


w Skawinie, koło Krakowa, bardzo tanio 

2 domy (1 piętrowy, 1 parterowy z ogro- 

dem), oraz place pod budowę i gruata. 

Zgłoszenia pod „Marya 12“ poste rest. 

Kraków za okazaniem kwitu inserat. 
4554 8 3 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul Nieocałej L. 13, parter, 
przyjmaje wszelzie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kicszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 


przykrawa się je i szyje w zakładzie. 
169 6 12 


AAAAAAAAAGGA| 


Co to jest El 
Malagon? 


252 8 7 


257 1 3 


Fdykt ieran, 


Na żądanie Charlotty Drobnerowej 


L. oz. ©. XIII 2020/5. 


w Krakowie, odbędzie się duia 9 lu- | |= 
tego 1906 o godzinie 9 przed | 


południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali rozpraw Nr I ul. św. Ja- 
na 22, parter, licytacya realności pud 
Ik. 108 Dz. VI, w Krakowie położonej, 


ków objętej, Matyldy Preinl i spólni- 
ków własnej, składającej sią z kamie- 
nicy jednopiętrowej przy ul. Rakowi- 
ckiej L or. 5 i ogrodu warzywnego 
przy tej kamienicy położonego wraz 
z przynależnościami, składającemi się 
z tablicy ze spisem lokatorów i żela- 
znego wózka na Śmieci. 

Nieruchomość wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 32.615 koron 
35 hai., przynależności zaś na 52 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.108 koron 
68 hal.; poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sąłzie niżej wy- 
mienionym, w binrze Nr 48, uł św. 
Jawa 1. 22. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie  licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie- 
dzibie Sądu zamieszkałego. 


C. k. sąd powiatowy w Krakowie, 
, Oddział XIII, 


dnia 14 grudnia 1905 r. 


Lwh. 1198 księgi grunt. gminy Kra- | | 


w Krakowie, Rynek. 


3464 12 0 


Czekolada Waniliowa Zdrowia | Handel Jana Ekiera 


Pastylki własnego wyrobu 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 8854 12 0 


Zygmunt Lamensdorf 
Fryzyer 4321 6 24 


przy ul, Sławkowskiej, obok Grand Hotelu, 


poleca swój salon dla panów. Wyrób 
sztucznych włosów. Czesanie pań. 


Sprzedaż zwiazdkową 

urządza 71 35 0 

Koncesyonowany Zakład 
polecając następ. rzeczy: 
Porcelanę, Fortepian krótki, Kandelabry, Se- 
kretarze i Szafy inkrust z oryginal. bronzami, 
Pająki a bronza, Garnitury mah. s bronzami, 
Komodę mah z bron., Obrazy, Lustra mah., 
Biurko mah. damskie i wiele innych piękeych 
okazów antycznych, jakoteż i mabli zwykłych 
od najtańszych do najdroższych. 


Leopoldyna Maochowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


IOOOOOCOCOCOCOA 
Nie ma bólu zębów, ani dziąseł, 


kto używa znakomitego, wypró- 
bowanego środka do płukania ust 


"SZM s 

| rQ. 
D | A 
P k 


cena flak. 1 kor. Wyłączna sprzedaż 
na Kraków i okolicę 


w Sktadzie apt. „Sanitas 


Kraków, Długa 16. 


229 3 8 


Kraków, Karmelicka L. 18, 
p'rzyjmie zaraz do praktyki chłopca z pro- 
winczi, Pierwszeństwo mają ci, którzy jnż 

byli w handiu. 4562 8 8 


WILLA 


piętrowa, z piecami, meblami, wodocią- 
giem i ogrodem. do sprzedania zaraz 
w Wiśle, przez Ustroń, Śląsk anstr. 
Bliższe szczegóły *amże, Helena Kieł- 

czewska, 4466 8 18 


L. Tomaszkiewicz 


optyk i mechanik 

` % oy 

że a ry 
A 


y; urządza: 


ŻE 
(174 dzwonki elektr, 
jv telefony : 
| Ą _ poleca: okulary, cwi- 
4 Ai, iornetki teatralne 
19 -m o ACZSZEE ZY O ZĘ OZE E 


lica Floryan 
Telefon > 


EJ 
l. 2 
3566 12 U 


<a) D NB 
Kraków, 


Ożeni się 


z panną lub młodą wdową kawaler w średnim 
wieku, urzędnik ża dekretem, posiadający nudto 
własny majątek. Zgłoszenia do 15 stycznia 
1906, o ile można z fotografią, pod „J. B 
38* poste restante Kraków za ckazaniem 
kwiin inseratowez0. — Za dyskrecyę ręczy 

honorem. 453] 3 8 


WE-2-0—0 0-0-0-1-0-0-00—0 0-000 
Najlepsze i najtańsze 


SKRZYPCE 


IM cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, Oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
we fabryce instrumentów p. f. 


) O. Lederhofer 


Praga, nl. Jeruzalemska, 15. 
Filia w Opawie. 


Cenniki za darmo. 174510 
00-0-0-0-0% 0-0—0-0-0—0-—0-0- 


$ 


© KEorbata s Brodów! © Od dawlea dawna z ówaj dotregi | zapaonu znaną prawdziwa 


18 w 


1 funi „Famliljnej“ burdzo dobrej . . . . . 
l funt „Msiange de Meskaz“ w oryg. opak., najiepszej 2:60 
1 tune „lmeperlał* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
1 funt „„Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1°20 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 AEP g 

© Herbata z Brodów! © Bulion wołyński ! kilo. . . 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


W. Adamowicz 


Brodach na pogranicza rosyjskiem 1 100 


„mir. 1 40 


kilo . . F 
; . sir, 220 


Rządowo 


pod 


uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucz. | specyalaych IBCZNIGZYGH 


firmą 


K. Rzaca i GChmurski w Krakowie 


| przy ul. św. GQertrady pod Nr. 4, 
| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


3903 18 0 


wody mineralne sztuczne 


| odpowiadające składem chemioznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHI'EBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICBY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


sapecyalne lecznicze 


s przepisu Prof. Jaworskiego- 


Sprzedaż bząstkowa w aptekach I dropuerynoh. — Cenniki na żądanie france. 


| jak: litową, bromową, jodową, żełazistą, kwaśną, eras wody lecznicze avrmaine 


1 


wypłaca od wszystkich 


pierwszym lipca 1905 r. Æ — zaś od wkładek 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


w Wieliczce 


368 1 2 


wkładek złożonych przed 


złożonych po pierwszym lipca 1905 r. %%'b. 


(ZEK... Wóz . ewamik e] 
i Największy Zaksad pogrzebowy 
: Jana Wolnego | 


© Główny skład i fabryka trumien przy mi. 
i pańskim). Telefon Nr 381. — 


św. Fouawsaa I. 4 (tuż przy Placu Sacze- 
Flia ul. Kopernika L. 6. 


Zakisd urządza pogrzeby dia wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie fot- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszalkie trudy. Również podejmuja się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanis splata w ratach missięczaych. 

Posiadając własne Katakumty, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 
tudzież przyjmuję uwłokl do tymczasowego przechowania za miernym czynszam mie- 


sięcznym. 


UWAGA: Nisktórzy s przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
, wyrób tramien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma tachowego 
wykształcenia, a temmumein i trumien wyrabiać ma nis wolno, a tyiko ja jeden, jako 


majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 
||| REOR 1 NONE SZ TY LORE OBY T S 


Szybko a szezuplo 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


85 23 0 


f 
*riquek u styczna 1506. 


Nr 1 „KRYTYKI 5075 taniej K. ROMAN, fryzyer, 


za r. 1906 zawiera następującą treść: 

1. (Í): Bóg się rodzi; 
Warszawskie kręgle. — Słota jesienna, 
Poezye; 3. Ign. Radliński: Wolna myśl. 
Ostatni kongres jej wyznawców. 4. Wacł. 
Sieroszewski: Przepowiednia Wernyho- 
ry; 5. Dr Wł Gamplowicz: Socyalizm 
a kwestya polska; 6. St. Przybyszew- 


ski: Śluby; 7. I. M»szczeńska: Podwój- |cya „N. Reformy. 


pa moralność. Panowie stworzenia; 8. 
Ostap Ortwin: Konstrukcya teatru Wy- 
spiańskiego; 9. M. Rómer: Stosunki 


Kraków, ul. Szewaką 
1. 21, poieca karty abonament 'wa na golenie 


2. J. Jedlicz; po 1 złr., na golenie z czesaniem włosów po 


l złr. KG ct. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto ntrzyriuuy, 256 10 


. młoda | przystojna pan- 
Inteligentna Da, władająca Abh, o aal 
polskim i niemieckim w mowie i piśmie, znaj- 
dzie zaraz umieszczenie. 

Zgłoszenia pod 246 przyjmuje Admlnistra- 
246 2 3 


Dam 100 koron 


etnograficzne na Litwie; 10. J. Lafor- | za wyrobienie posady rządowej (względnie sta- 


gue: Skarga. Sonet na wachlarzn. Gło- 
wa zmarłego. Przekład F. Mirandoli; 
11. Z miesiąca: I. Przegląd prasy pol- 
skiej; II. Przegląd prasy obcej; III 
O. Ł.: Sprawa ukraińska wobec chwili 
osobliwej; IV. Piotr Górkowski: Zmar- 
twychwstanie Łotwy; V. F. Jasieński 
i L. G. O IX wystawę „Sztuki* w Kra 
kowie; VI. J. Sten: Teatr krakowski; 
VII. A. S.: Teatr zagraniczny; VIII. 
K. Bujwidowa: Młodzież o polskiej szko- 
le w Galicyi; 12. Sprawozdania nauko 
we i literackie, 

W roku 1901—1905 drukowali w 
„Krytyce* prace swoje: prof. J. Bau- 
donin de Comtenay, prof. Odo Bujw.d, 


St. Brzozowski, K. Buajwidowa, Jerzy |” 


Brandes, Leo Belmont, Dr H. Biegele- 
sen, prof. Piotr Chmielowski. Dr Z. Da- 
szyńska - Golińska, Ignacy Daszyński, 
D-mol, G. Daniłowski, W. Feldman, 
prof. Dr L. Gamplowicz, Dr WŁ Gam- 
plowicz, Dr Witold Jodko, Marya Ko- 
nopnicka, Jan Kasprowicz, Dr W. M. 
Kozłowski, Ludwik Kulczycki, L Krzy- 
wicki, Dr Kazimierz Krauz, Jan Lo- 
rentowicz, |Iza Moszczeńska, Tad. Mi- 
ciński, Dr J. W. Marchlewski, A. Nie- 
mojewski, A. Nowaczyński, Dr K. Nitsch, 
Wł. Orkan, B. Ostrowska S. Posuer, 
T. Pini. L. Płochocki, St. Przybyszew- 
ski, WŁ Perzyński, Wł. St. Reymont, 
Sewer, J. Sten, Levp. Staff, W. Siero- 
szewski Artar Śliwiński. M. Sokolni- 
cki, Kazimierz Tetmajer, Leon Wasi- 
lewski, St. Witkiewicz, St. Wyspiański, 
G. Zapolska, Stefan Żeromski, K. Za 
wistowska, Dr Jerzy Żuławski i wielu 
innych. 

Prenumeruzta „Krytyki“ wynosi: w 
Anstryi rocznie 19 kor., w Niemczech 
12 m, w innych państwach 16 fr. — 
Przyjmuje się teź abonament półroczny 
i kwartalny. 

Adres wydawnictwa: Kraków, Zie- 
lona 28. +67 1 2 


Cukiernia 


20 lat istniejąca, w zachodniej Galicyi, 
w mieście o 25000 ludności, ładnie 
urządzona, z wielkiemi zapasami jest 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
do sprzedania za 15.000 koron. — 
Zgłoszenia w cukierni p. Leona Pią- 
zkowskiego w Krakowie, ul. Floryańska, 

dlu D. D. 4548 3 4 


Zakład fotograficzny 
dobrze idący, do sprzedania. Kraków, 
poste reətante 1000. 261 2 2 


KNRNKKKKNKKKKA 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nejpożyteczniejsza książka z obrazkami 
dla dzieci od 6—10 lat jest 


Rok polski w obrazach 


Walerego Eljasza-Radzikowskiego, 
zawiera ponczające historyczne opowia- 
dania ze stosownemi wierszami z dzie- 
jów Polski (Kościuszko, Legiony polskie 
etc.), z efektow. kolur obrazkami, w zło- 
conej oprawie K 1:60. Za nadasłaniem 
197 K 1:90, wysyła opłatnie 9 10 


Henryk Frist Pa Ś7. 
KKNRKNKAANKKRKKE 


Spólnika 
z kapitałem do 100.000 K 
poszukujeprzedsiębiorstwo 
fabryczne, dobrze się roz- 
wijające, do rozszerzenia 
fabryki. — Zgłoszenia pod 
„Fabryka“, Kraków poste 

restante. 


4538 3 6 


Kto ma jasno w głowie, 
używa zawsze 


Dra Oetkera 


proszku do pieczywa po I2 h 
cukru wanilinowego po 12 h 

, proszku padynkowego po 12 h. 
l Przopisy, które miliony razy okazały się dobre 
(mi, można dostać za darmo w przedniejszych 
,handlach koloniainych i składach aptecznych 
każdego miasta. 853 22 2b 


łego dyurnum) pannie z ukoń zoną wyższą 
szkołą niemiecką i egzaminem rachunkowości 
państwowej i ogólnej. Zył'szania pod 248 
przyjmuje Admin „N. Reformy*. 248 2 4 


ZGUBIONO 


40 K w urzędzie pocztowym na Prdwaln, — 
Łaskawy znalazrva zechce się zułos ć pod adre- 
sem: Igaacy Bronicki, Mieczarnia hyyieniczna, 
ul. św. Auny, za co otrzyma należyte wyna- 
grodzenie. 264 22 


12.000 do 16.000 koron 


zaraz do ulokowania na pewnej hipo- 
tace bez pośrednictwa. Zgłoszenia pad 
4559 przyjmuje Admin:stracys „No- 
wej Reformy“. -455y 3 3 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Slanek. Zakopane. 210-72 30 


IA lipoowy, tegoroczny, 
Miód pszczelny piore ve: żadnych 
domieszek, wysyła w biaszankach po 5 kg. £ pa- 
uiek własnych, jaż z |. pei za kd, 

i H w szklanych gąsiorkach po 
Miód pitny 5 kg. ZÓWLIĘŚ z opłatą po- 
czty za 6 karon. Żarzud Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiege w Slemikowoaok. poczta Siemikowee. 

180 21 30 


kad 4 
Mis. 
Donoszę P. T. Publiczności, że z dn. 
1 stycznia 1906 r. przemoszę Swoją 


pracownię krawiecką 


z ulicy Grodzkiej L. 46 na ulieę 
Bracką L. © parter. 4637 8 8 
Polecam się łaskawym wzelędom 

Sz. Publiczności Si. Mis. 
wszelkich stanów i krajów 


Adresy do przesyłania ofert Z porę- 


czeniem porta w Internat. Adressen-Bu- 
roau Josef Rosenzweig und Söhne, 
Wien, I, Bāckerstrasso 3. Budapest, V., 
Váczi-körot 56. Telefon 16861. — Prospekty 
franco. 8956 12 36 


Zakład > 
dla leczenia chorób kobiecych 


pod kierunkiem 
Dra Cerchy i.Dra Piotrowskiego 
Kraków, Podwaje 12. 


Leczy wszelkie cierpienia kobiece, zwłaszosa 
przewlekłe, nadmierne otłuszczenie brzucha, 
chroniczne zaparcie stolca, — Leczenie gorą- 
cem powietrzem, długotrwałe gorące irygacye, 
ułożenie na równi pochyłej z równoczesnem 
obciążeniem zewnętrznem i wewnętrznem, mię- 
sienie mechaniczne. gimnastyka lecznicza, mię- 
sienio elektryczne, galwanizacja, faradyracy 
elektroliza, kataforeza, kaustyka. — Zakła 
otwarty od 8—12 i 4—8, prowadzony tylko 
przez lekarzy. 4410 10 L6 ' 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 

p t „Jahra* wyśmienity środek do 
8 10980 konserwowania włosów, asawa fu- 
pioż i uwąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowę i zapobiega wypadaniu. 

Cena flakonu korom 3 i korom 4. 


„Jahta“ Kali chloricum pasta 


do zębów, wybieła zęby, desinfekoyonuje I kon- 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra” Antysoptyczna woda 


do ust. 


zuakomita woda do utrzymania zdrowych se- 
nów i do płakania ust, — Flakon koron 120, 


„Jahra“ Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nasa. 
Padełko 40 bal. sgul 36 100 
Automat. 


BEA łapki 


na szczury 2 złr., na myszy złr. 120. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noo, 
nie pozustawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiąca przez noo 
tysiące szwahów i karakonów, złr. 1:20. Wazę- 
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
J. Schüller, Wiedeń, II., Kurzbanuergasse Nr 4/7, 
Liczne podziękowania i uznania. 8051 5 0 


ZASTĘPSTWO 
igo Ogólnego Zwiyzku Urzędników 
monarchii austr.-węg. 


„BEAMTEN -VEREIN“ 
Towarzystwo wzaj, ubezpieczeń i kredytu. 


Przeprowadza ubezpieczenia życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki nujkorzystniejnsze dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowych i prywatnych za i bez kondykcu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłów: 
ców i t. d. jak niemniej zajmuje się przepro- 
wadzeniem konw: -yi dóbr 
Bez zaliczek! 
Zgłoszenia pisemne lub ustne między godal- 
ną 8 a 5 po potudxia. " 168 21 0 
Kraków, Dietlowskn Sl. 


wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, szezupło i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na 
Żołądek, oraz starcy zajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organizmu. 
pożywienie zniesie i strawi nawet bardzo osłabionyj żołądek. 


To lekkie a jednak w wysokim stopniu odżywcze 


4026 8 10 


Rada drukarni l. K. Górki 


"A 


